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„Caas“ wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.
Oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 c., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 c.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :
na cały rok

Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................
„ „ niem ieckiem.............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 

i innych państw, należących do związku pocztowego . .
Prenum eratę przyjmuje się tylko o«l I-go Ro ostatniego dnia w miesiącu. 

Listy z pieniądzmi i przekazy  pienieżne na prenumeratę 1 ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 
franco  do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają 

opłacie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się.
Rękopismów nadsyłanych nie zwraca się.

3 złr. CZAS
P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :

Administracya „CZASU" w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenumerate księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogłoszeń M. Silbersiejna 
plac Maryacki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Ktndesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — Ogłoszenia i pre­
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU" w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Peres 81, (prenumerate p. W. Ra­
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Sue du Chemin de fer 44); w W iednia pp. Haasensteln & Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M„ Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. .Moses 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 
M. Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt &C.): w Frankfurcie n. M. G. K. Daube & C. 
W  Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy nl. Senatorskiej.

Przegląd Polityczny-
K r a k ó w  11 p a źd z iern ik a

Czytamy w Przeglądzie:
Z Wiednia nam donoszą ze sfer poważayih 

rzecz nieprawdopodobną, a jednak podobno zupd 
nie prawdziwą, że hr. Taaffe dlatego nie dostał 
żadnego ordern od cesarza Wilhelma, iż zanadto 
gorliwie i sprężyście postarał się o to, aby przy­
jęcie niemieckiego cesar/a w Wiedniu nie we szło 
poza ramy względów*, należnych dla cesarskiego 
gościa.

I dodają dalej w poufnym liście: „To też mo­
żecie stanowczo zaprzeczyć wszelkim niedorzecz­
nym pogłoskom o jakowemś zachwianiu stanowi 
ska hr. Taaffego wskutek właśnie owego pominię­
cia go przez cesarza Wilhelma. N ietjlko stanowi­
sko jego nie zostało zachwiane, lecz przeciwnie, 
gdyby potrzebowało było wzmocnienia, to fakt ten 
byłby je  wŁśnie wzmocnił. W szelk'e więc baśnie 
i kawiarniane plotki o ly^Llym upadku systemu 
i gabinetu Taaffego, „dl* pogodzenia polityki we­
wnętrznej z zewnętrzną", s j  czczym wymysłem, 
śmiesznym i świadczącym, że te dzienniki, które 
je  puszczają, ani rzetelnych infornucyj nie mają, 
ani dość rozwiniętego pocmeia godności państwo 
wej. Jeżeli wogóle warto się zastanawiać nad tcm, 
iż cesarz Wilhtlm nie dał orueru, to można tylko 
to jedno powiedzieć, iż hr. Taaffe padł ofiarą swej 
wierności do dynastyi, tioau i państw a, a takicb 
ludzi przecie się nie usuwa.

„O bajce zaś, że „magnaci policy prowadzą 
rokowaaia, aby stworzyć więkizość złożoną z Po­
laków i Niemców, a z zuptłnem usunięciem Cze­
chów "— można to tylko powiedzieć, że jako nie­
cna plotka dla poróżnien.a Polaków z Czechami 
jest zagłapia, aby cel ten osiągnąć mogła. Stano­
wczo więc i nieodwołalnie powtarzam: gabinet i 
system Taaffego, jako najzbaw.enniejszy dla mo­
narchii, jak o  jedynie czyniący zadość aspiracyom 
jej ludów, trwać będzie dalej i stoi tak mocno, 
ja k  ctał przed podróżą cesarza Wilhelma."

Rada państwa ma się zebrać 24go b. m. Piezy- 
dent Dr Smolka ułożył już podobno porządek dzien­
ny pierwszego posiedzenia Ł b y  prselskiej. Zamie­
szczone tam są pierwsze czytania, a między temi 
także wniosek Pem erstoifera w sprawie stosun­
ków panujących w powszechnym szpitalu wiedeń 
skim. Dopiero na drugiem posiedzeniu Izby ma 
nastąpić wybór pierwszego wiceprezydenta w miej 
see Cr. Ryszarda Ciam-M«rtimtza. Jako kandy­
datów na to stanowisko wymieniają: Columeckie- 
go, hr. Fr. Końskiego i hr. Salm. Kiedy wejdzie 
pod obrady wniosek Liech tins teina— nie wiadomo. 
Donoszą jednak , iż dnia 3 listopada odbędą się 
w  arcybiskupim pałacu w Wiedniu konfarencye 
austryackiego episkopatu, na których pod przewodni]- 
ctwem ka-dynała G anglbau.ra odbędą się obrady 
nad stanowiskiem, jakie zająć wypadnie wobec 
wniosków szkolnyih ks. Lieohtenstcina. W koLfe 
rencyach tych ma być reprezentowany taaże epi­
skopat węgierski i niemiecki.

Berliński Reichsanzeiger ogłasza wiadome już 
dawniej idzielenie oideru orła czarnego ks. Walde­
marowi duńsłiem a, rosyjskiemu ministrowi Bpraw 
zagranicznych (w brylantach) i szwedzkiemu pre­
zesow i min.8trów B Jdtoai.

Wedłag Bórsen-Ztg  hr. D u g lis , który nieda­
w n i miał znaną m .w ę w Ascheisleben o cetarzu 
Wilhelmie, odjechał wskutek życzenia cesarza przez 
Mmachium do Rzymu.

Wiadomość, iż wdowa po kameidynerze cesa­
rza Fryderyka, p. Krug, posiadała odpis pamiętni­
ka cerarskiego, potwierdzają półuizędowe dzien­
niki, l.cz  pogłoski w tej mierze są sprzeczne. Je ­
dni tw ierdzą, iż odpis ten posiada ona jeszcze i 
nie chce nikomu dać do przejrzenia, inni zaprze­
czają temu. Krug z powodu pięknego swego pi­
sma miał być przez cesarza Fryderyka używany 
do przepisywania parnię.ni aa i jeden odpis lako­
wego otrzymał ca pamiątkę. Według wersyi Tage- 
blattu  Krug skorzystał z sae j czynn ści, a b /  so­
bie samowolnie i potajemnie jeden odpis zacho­
wać. Przedwczoraj został z.szyt październikowy

Deutsche Rundschau skonfiskowany, a dalsze roz­
szerzanie treści pamiętnika zostało zabr^nionem 
z wyiażnem nadmienieniem, iż w publikac/i tej 
zawiera się karygodna czynność. O Wytoczeniu 
oskarżenia z powodu publ kacyi pamiętnika nic 
dotąd nie wiadomo. Vossische Ztg  potwierdza, iż 
Geffcken otrzymał pamiętnik od cesarza Fryde­
ryka. Dalej donosi ona, iż rodzina G effokea już 
dawniej zastanaAiała się, czy pamiętnik ma być 
ogłoszonym,— sprawę tę j dnak odraczała i do- 
p.ero w trzy mieiiące po Śmierci ces ii za pamię­
tnik ogłoJla. Po załatwieniu te; całej spiawy za 
mierzą rodzina Geffckena opuścić Hambuig i 
Niemcy.

Nordd. Allg. Z tg  o g h s ia  artykuł, który gani kar-
1.1 narodowo 1 beralnych z wtlnomyślnymi w Kró­
lewcu i wogóle zwraca się przeciw lewemu skrzy 
dłu nar dowo-liberalnych, a specyahiie pizeciw 
Hobrechtjwi i ROmernwi, z których ostatni napi 
sał do swoich wyborców: Wyrazy „narodowy," 
„wierno-państwowy," stały się dawno pustemi fra­
zesami; potizeba wybierać mężów stanowczo libe­
ralnych.

Kaznodzieja nadworny Stbckcr, o któ.ego ustą­
pieniu z k.erownictwa benińską misyą m.ejską już 
od pewnego cza.u donoszono, rzeizy wiście to sta 
nowinko opuścił i w katedrze na tea urząd u o- 
czyście wprowadzi pasto a Krtickeberga, byłego 
aupe intendenta w Bel.tz. Pudczai aktu tego byli 
ubemi 1 cm i mzędnicy m inisterjtwa wyznań, a 
także hr. B rnotoifF, jenerał Billów i inni. Stbcaer 
w przemowie swojej zaznaczył, iż przez lat 11 
k ie row ał misyą „z błogosławieństwem." S.Ocker 
zamierza d. 18 b m. uroczyście ob .bodzx 25-letm 
jubleusz urzędowy i 14 rocznicę cbjęcia pos dy 
nad wcmego kaznodziei.

Prezydent Rzeczypospolitej Carnot zrobił z An­
necy wycieczkę do La Roche. Następnie przyjmo­
wał on w prefekturze prezydenta rady jeneralnej 
Chanmontel, który przed tawił mu członków tejże 
rady , zaznaczył przywiązanie ludności sabaudz 
kiej do F.aŁcyi i Rzeczypospolitej i potęp.1 
wsze.ki zbredaiczy lub be/myślny zamach prze Jw  
Rzeczypospolitej.

D> Sheen-Houi kolo Londynu, gd .ie bawi o- 
be.nie hr. Paryża, przybył ks. Joinvule i jenerał 
de Charette, a tczekiwani są: ma graoia de Bre 
tend, hr. de Ałun, margrabia de Beauvoir i inni 
naczelnicy, partyi i balistycznej.

W Brakśeli zmarł ońegdaj jeden z najstarszych 
i najzaslużeńizych mężów stanu be'gijskich, a za­
razem jeden z najznakomitszych przywódzców 
partyi kierykalnej, Juliasz Józef d’Anethan w 86 
roku życia. W latach 1870 i 1871 był on preze­
sem m nistrów. Po swi jem  ustąpienia był on do 
r. 1880, w którym Belgia zerwała stosunki dy 
plomatyczne z papież.m, belgijsk.m posłem przy 
W atykanie. Do Izby poselskiej należał on przez 
długie dziesiątki lat.

Jako kandydat do Iz b / poselskiej z Brukseli, 
gdzii s ę  odbędzie wybór 22 b. m., staje niejaki 
p. E im und Prcard, obrońca w siynaym pro.esic 
przeciw braciom Pel zer o zamordowanie adwokata 
B .rnays. Ma on być utalentowanym i znakomitym 
mówcą, nie należy jednak ani do liberalnego 
aai do kle ykalnego stronnictwa i gotów jest dla 
dogodzenia swej ambicyi odegrać wszelką iolę po­
lityczną.

K w est/a macedońska zaczy na czem raz szeisze 
przybie ać rozmiary, a rozpoczęta w tym kierunku 
ag itac ja  w Bułgaryi przedarła się jeż do Giecyi. 
Swoboda nie porzuca traktowania tej kwestyi, 
wylicza 15 punktów oskarżenia, i Zauważa ku koń­
cowi sw tgo artykułu, iż, jtś li Tarcya nie dopro­
wadzi do sprawiedliwego uregulowania potwier 
dzonego już kilku fermanami i beratami uzna­
nia bułgarskiej narodowości i wyznania w Mace­
donii, natenczas zmuszoną będzie Bułgarya zażą­
dać od najbliższego sobrania wykreślenia tych 
pozycyj w buażecie, które ws.awione zostały 
w specyalaym interesie islamu. Według wiado­
mości z Wiednia do Journal des Debate, zdecy­
dowała się Poita wystosować w kwestyi mace­
dońskiej do w szystai.h tureckich ambasadorów 
okólnik, który ma być zakomunikowany gabine­
tom wielkich mocaistw. Porta oświadcza, iz wobec

gorączkowego ożywienia, jakie zapanowało wśród 
różnych narodowości Macedonię zamieszkujących, 
jest dla niej rzeczą niemożliwą poruszać kwestyę 
macedońską i wprowadzać reformy. Wszelka zmia­
na obecnego p jrządka wywołałaby zdaniem Porty 
zacięte walki między Grekami, Bułgarami, Ser­
bami i Rumunami, którzy Macedon.ę obecnie za- 
n.i s.koją.

Projekt rządow y w ykupna praw a propinacyi

VII.
Przed bliższym rozbiorem projektów opierają­

cych wykupno na opłatach od licencyj i podatku 
od kousumcyi napojów propinacyjnych, należy 
prztdewszystkieai sprostować awa mylne zupatry 
wania w tuj sprawie, które uniemożliwiają bliższe 
porozumienie i dostarczają fałszywych a. gamen- 
iów na poparcie względnie zwalczanie jakiegokol­
wiek projekta.

Jedno z n.ch wychodzi z założenia, jakoby mo 
żliwą było rzeczą ograniczyć się jedynie do opłat 
licencyjnych i nałożywszy na istn.ejące 17 t/sięcy 
paręset szynków opłaty w wysokości od 100 do 
400 złr. wydobyć z tego źródła wystarczające na 
amorzenie pożyczki propinacyjnej dochody bez 
obawy ciężkich i dotkliwych niesprawiedliwości 
w rozkładzie tego podatku. Przypuszczając nnwei 
możliwość uzyskania za pomocą opłat szynkar- 
sk.ch rocznych wpływów przenoszących kwotę 2 
m.lionów, przypuszczając więc możliwość ustano­
wienia tychże opłat o stopie 10 razy tak wyso 
kiej, jak  to dzisiejsza ustawa propinacyjna wpro­
wadziła, nie możemy żadną miarą zgodzić się na 
zapatrywanie, że ciężar tego podatku byłby ró­
wnomiernie rozłożony, że zastąpiłby w pewnej 
mierze dzisiejsze czynsze propinacyjne. Opłata 
licencyjna niczem inntm  nie jest jak  f rmą po­
datku przemysłowego (zarobkowego), obciągającego 
nadzwyczajną, ponadprzeciętną intiatę szynkarza, 
który przez nadanie koncesyi, a więc przez uzy­
skanie przez to pewnego uprzywilejowanego s.a- 
nowiska powinien dodataową jakąś opłatę na 
rzecz skarbu publicznego uiszczać. Ponieważ je ­
dnak opinty te wymierzane wszędzie według pe 
wnych stałych, mniej lub więcej szablonowych 
szematów i klas, nie uwzględniają bynajmniej rze­
czywistych prawdziwych dochodów z wykonywa­
nia koncesyj szynkarskich, lecz zadawalniają się 
prostym szacunkiem, przypuszczając pewne m im  
mum  zysku bąuż wedłng wysokości czynszu opłaca­
nego przez szynkarza (A nglia), bądź też na pod 
stawie innych jakichś cech zewnętrznych— oczy 
wiitą jest rzeczą, że takie opłaty nie mogą być 
zbyt wysokie, jeżeli nie mają faworyzować je 
dnych a krzywdzić dragich.

To też znane nam opłaty licencyjne kilau kra 
jów europejskich nie przekraczają pewnej umiar­
kowanej wysokości, me spełniają mguz.e funkcyi 
podatku konsumcyjnego, który ma dotknąć całą 
ludność w miarę konsumcyi opodatkowanego na­
poju. Nie przenosząc s.ę w daiekie strony, zazna 
czarny, że w państwie austryackiem wprowadzono 
je  ustawą z d. 23 czerwca 1881 r. w sześciu kia 
sach opłacających wedłag liczby laducści od 5 
do 50 złr., że nowy projeat węgierski o wykupnie 
regaliów nie podnosi stopy opłat (z wyjątkiem 
Pesztu) po nad kwotę 100 złr. Gdybyśmy postą­
pili w projekcie naszym wyżej, wprowadzilibyśmy 
nowy bezpośredni podatek zarookowy, który nie wy­
mierzany weoług zdolności ekonomicznej, krzyw­
dząc jednycn a faworyzując drugich, wywołałby 
słaszne skargi znacznej części podatkującej lu­
dności i musiałby niedługo us.ąpic miejsca innemu 
słuszniejszemu podatkowi.

Drugie mylne zapatrywanie odnosi się do w ła­
ściwego podatku konsumcyjnego. Tak wielbiciele 
jak  przeciwnicy dodatków krajowych do podatku 
od wódki i od piwa opierają swoje argumenty 
pro i contra na przypuszczeniu, jakoby dodatki 
takie wybierane byc musiały kouieczute razem 
z podatkiem rządowym przy prodakcyi, względnie 
przy wyjściu spirytusu z go.zelm lub skiaun do 
handlu. Na tej podstawie twierdzą pierwsi, ze po 
bór dodatku krajowego byłby barazo prosty i tam 
i nie narażałby kraju na żadne straty, natomiast 
podnoszą drudzy, że wskutek koniecznego przezto

podrożenia wyrobu krajowego obawiać się należy 
znacznego importu towam z sąsiednich Węgier, 
Bukowiny i prowincyj czeskich, a więc ciężkich 
strat dla producentów galicyjskich i dotkliwych 
ubytków w projektowanym dochodzie dla skarbu 
kiajowego, i dodają, iż kontrola dowozu obcych 
trunków wobec braku kerdena celnego od strony 
graniczących z nami krajów austro-węgierskich, 
byłaby niezmiernie uciążliwą i kosztowną i po­
chłonęłaby znaczną c.ęść rocznych dochodów.

Przyznając przeciwnikom dodatków krajowych 
pewną racyą w podnoszeniu zarzutów pizeciw 
projektowanemu sposobowi poboru, zauważyć je ­
dnak musimy, iż me jestco bynajmniej jedynie 
możliwa i najpraktyczniejsza forma urządzenia 
podatku krajowego, że przeciwnie wypadałoby dać 
p.erwszeństwo takiej instytucyi poaatkow ej, jaką 
rząd węgierski do swego przedłużenia o wyku­
pnie regaliów przyjął. Mylnie bowiem przypu­
szczano dotychczas, iż węgierski projekt pragnie 
zaprowadzić dodatki do podatku konsumcyjnego 
wybierane razem z p.datkiem  państwowym u pto 
ducenta napojów propinacyjnych. Rząd węgierski, 
jak  to ogłoszone niedawno motywa przedłożenia 
iządowego dokładnie wyjaśniają, projektuje prze- 
liwnie zaprowadzenie odrębnego krsj owego po­
datku od wy szyna u (Schanksteuer), wybieranego 
w t. zw. miastach zamkniętych, do któ.ych zali­
czone być mają miejscowości o ladności powyżej 
20,000 mieszkańców w formie akcyzy na wzór 
akcyzy austryacaiej, w innych zaś miejscowościach 
w tormie dzierżawy na podobieństwo podatków 
koLSamcyjnych od wina i od mięsa, byłyby to 
więc po prosta opłaty od wprowadzonych napo- 
,ów, jakie znane są w wiem miastach galicyj 
skich pod nazwą „opłat propinacyjnych," i wy­
dzierżawiane bywają razem z właściwem prawem 
propinacyi, które ja  co monopol wyszynku nie ob­
ciąża żadną opłatą napojów sprowadzanych na 
własną potrzebę.

Otóż w razie zastosowania przedstawionego sy­
stemu poborowego, który, jako nieszkodliwy dia 
produkcyi krajowej i stosunkowo łatwy do prze 
prowadzenia, zasługuje bezwa.unkowo na pier­
wszeństwo w porównaniu z systemem dodatków 
do podatków konsumcyjuych, me dostrzegamy 
zasadniczej różnicy między prawem propinacyi 
exploatowanem p.zez władze publiczne na rzecz 
kraju , a podatkiem krajowym od napojów propi 
uacyjnych, skoro jedna i druga lnstytucya nie 
oyłaby niczem innem jak  podatkiem spożywczym 
w różnej szacie i formie, saoro nawet sposób po 
boru byłby baidzo do siebie zbliżony i polegałby 
na wypuszczania jednego i d.ugiego prawa w dzie 
rżawę, obejmującą mniejsze lub większe okręgi 
podatkowe. Najważniejsza różnica polegałaby je­
dynie w tern, że dzierżawca propinacyi posiadałoy 
w swojem ręku monopol wyszynku, a więc mo­
żność dowolnego podwji ższama ceny napojów 
w swoim okręgu i już z tego powodu nie mógłby 
rozciągnąć władzy swojej na większe jakieś o- 
kręgi, bez słusznej obawy nadmiernego wyzyski­
wania ludności, dzierżawca zaś podatku byłby 
w pob.rze ograniczonym ustawową taryfą opłat 
aonsumcyjnycn, która by wysokość stopy podaiko 
w ej ściśle określała.

Wobec tego trudno naprawdę przyznać jednemn 
z obydwóch przedstawionych systemów bezwzglę 
nną na dragim wyższość, decydującym czynni­
kiem powinien byc jedynie wzgląd na koBzta po­
borowe i na przyzwyczajenie ludności, ewentual­
nie także na wysokość uzyskać się mających docho 
dów. Pierwsze aw a względy przemawiaiyoy za 
systemem propinacyi, ostatni za systemem podatku, 
który daleko łatwiej byłoby zastosować do rzeczy 
wistych chwilowych niedoborów funduszu propi 
nacyjnego.

Sejm krajowy.
(15 te posiedzenie).

L w ó w  10 października.

Początek posiedzenia o godzinie 12 m nut 20 
z południa.

Na posiedzenie przybył dzisiaj piof. Dr Bo 
brzyński.

Na wniosek p. Wł. hr. W o l a ń s k i e g o  prze­
kazała Izba petycyę gminy m. B m za.za w spra­
wie opłaty od psów Wy dziełowi krajowemu jako 
komisyi, do rychłego zdania sprawy.

Do la^ki marszałkowskiej złożył pos. Wincenty 
G n o i ń s k i  z tow. wniosek, polecający Wydziałowi 
krajowemu wypracowanie p ojektu ustawy o wy- 
wła8zczauiu na rzecz dróg krajow ych, powiato­
wych i gm.nnych. Pierwsze czytanie tego wniosku 
odbędz e się jutro.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o powodzi 
zatorowej w powiataeh położonych w zachodniej 
Galicyi, pizekazał Sejm w pierwszem czytaniu, 
na wniosek pos. Wereszczyńskiego, komisyi budże­
towej.

Z porządku dziennego pos. P o p i e l  przedłożył 
sprawozdanie komisyi gospodarstwa krajowego 
z p .O jtk ten i ustawy o u z u p e ł n i e n i u  o b w a ł o ­
w a n i a  W i s ł y  i S a n u  w p o w i e c i e  T a r n o -  
) r z e s k  i m. Rob oty regulacyj n e , których k* szt 
oblicza Wydział krajowy na 680.600 z lr., wyko­
nane być mają w ciągu 6 lat, jako przedsiębior­
stwo powiatoae, subweneyonowane przez kiaj i 
państw o. Komisya wnosi przy z solenie na dotacyą 
na r. 1889 w kwocie 45.373 złr.

W dyskusyi ogómej pos. K o z ł o w s k i  uczynił 
awagę, te  roboty około uzupełnienia obwałowania 
nie powinny byc rozpoczęte, dopóki pr jek t usta­
ny nie otrzyma sankcyi i dopóki rząd nie zlikwi­
duje ze swojej strony pierwszą ratę subweucyi. 
W tym sensie sf umułował mówca dodatkową re- 
zolusyę do rezolucyi komisyi.

Członek Wydziału kraj owego Dr W e r e s z c  zyń-  
s k i  zauważył, że myśl zawarta w dodatkowej le- 
zolucyi p s. Kozłowskiego jest zupełnie zgodną 
z myślą Wydziału krajowego i komisyi, albowiem 
istotnie roboty nie będą rozpoczęte, dopóki obecny 
projekt ustawy nie ot zyma sankcyi i dopóki iząd 
nie zlikw.duje pierwszą ratę subwencyjną.

Wobec tego wyjaśnienia pos. K o z ł o w s k i  sfor­
mułował odmiennie dodatkową swą rezolucję, a to 
po myśli uwag Dra Wereszczyńskiego, ale po­
prawka ta nie utrzymała się, a natomiast przyjął 
Se,m en bloc w 2 i 3 czytania powyżej podany 
projekt ustawy i rezolucyę komisyi, a to po wy­
mownym wywodzie sprawozdawcy p. P o p i e l a ,  
który stan .w ozi odparł niekorzystne uwagi, uczy­
nione prz z p. U d e r s k i e g o  o sprawozdaniu ko­
misy i.

Bez dyskusyi i zgodnie z wnioskami komisyi 
gospodarstwa krajowego, przedstawionemi przez 
pcs. ks. S a n g u s z k ę ,  przyjął Sejm nas ępujące 
uchw ały:

I. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawozdanie 
Wydziału krajowego o popie.aniu kultury krajo­
wej na polu budowli wodnych;

II. Sejm pizyzwala na regulacyę rzek niespła- 
wnych, w myśl Uchwały swej z d. 6 października 
1882 r. na rok 1889 następne zasiłki, nu regu.a 
cye: Dunajca od mostu krajowego pod Gołkowi­
cami do mostu krajowego pod Nowym Sączem 
(II. ra t.)  2.000 z łr ; Raby pod Stadnikami (II ra ­
ta esta tua) 813 złr.; Sanu pod Składem solnym 
(II ra ta ostatnia) 4.150 złr.; Danajca pod Rożno­
wem i Wielką wsią 2.0C0 złr.; Danajca pod Ja ­
nowicami 1.338 złr.; Dunajca pod Charzewicami 
1 869 z r ; Dunajca pod Wielogłowami i Kurowem 
(uzupełń. I  rata) 610 zlr.; Danajca od mostu ped 
Melsztyn m do Wróblowic (Ira ta ) 2.333 złr.; D u­
najca pod Olszynami 2X00 zlr.; Dunajca pod 
Gierową janowicką 1 616 złr.; Sanu pod Krzywczą 
2.300 złr.; Sanu pod Jabłomcą ruską 2.000 złr.; 
Sanu pod Łkaniem  2.667 złr.; do dyspozycyi 
Wydziału krajowego 10.000 złr.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy do wy­
datkowania kwot preliminowanych w rubr. X III 
na r. 1889 aż do końca marca 1891, a to według 
zasad przyjętych przy podobnych rabrykach bu­
dżetu państwowego.

IV. Sejm wzywa Rząd, ażeby w drodze kon­
stytucyjnej wyjedaał podwyższenie i przedłuże­
nie czasu trwania państwowego funduszu melio­
racyjnego na dalsze dziesięciolecie do roku 1904.

Zgodnie z wnioskiem komisyi szkolnej (spra- 
wozd. Dr Z o ll) ,  uchwalił Sejm:

Nauczycielom starszym szkoły XI-tej pospolitej 
ludowej na Dajworze w Krakowie przyznaje się 
dodatek służbowy, który nie będzie wliczony do 
emerytury, a  to nauczycielowi kierującemu i je-

Echa z Zachodu.
n i .

(Gody weselne w Turynie. — Włochy a Francya. — Zjazd 
Towarzystwa Brytańskiego dl* postępu Nauk w Bali. — 

„Immortel," ostatnia powieść Alfonsa Daudet).

(Ciąg dalszy).
Przerzucając się z mętnej a burzliwej atmosfery 

politycznej w naukow ą, czystą i podniosłą, staje 
się odrazu na pewniejszym giuncie. Jesień jest 
porą rozmaitych zjazdów i wieców naukowych. 
Do najciekawszych należy doroczne zebiaaie „Bry- 
tańskiego Towarzystwa postępu wiedzy". Jestto 
najliczniejsze, najpopularniejsze i najznakomitsze 
Stowarzyszenie naukowe Wielkiej Biytanii. Istnieje 
z górą od la t pięćdziesięciu, liozy onecnie blisko 
3000 członków. Obejmuje w swych licznych ra 
mach nietylko wszystkich specyalistów naukowych, 
cały kwiat inteligencyi krajowej, ale całą wy­
kształconą publ.czn^ść, co się tą  lab ową gałęzią 
wiedzy interesuje. Gdy się chce objąć jednym synte­
tycznym poglądem cały stan wiedzy brytańskiej, 
je j ruch pustępowy, zagadnień a ,  co zaprzątają 
chwilowo umysły przewodniczące, wystarcza wziąć 
do rąk  gruby tom, ogłaszający coroczuie sprawo­
zdania ze zjazdu B ritish Association fo r  the A d­
vancement o f  Sciences.

N.emało przyczynia się do kwitnącego stanu 
Towarzystwa jego podróżująca organizacya. Zjazd

ogólny odbywa się corocznie w innem miejscu i, 
dzięki tej decentralizacyi, wszystkie siły intellek- 
taalne danej prowincyi ogniskują się i wstępują 
do Towarzystwa. Wzrost jego c.ągły i regularny 
zdaje się nawet niebezpieczeństwem niej.dnemu 
ze surowszych krytyków, gdyż pociąga za sobą 
n euniknione obniżenie lntcllektaa.ncgo poziomu. 
Nia piszemy się na len pogląd. Wszyscy spec/a­
liści i uczeni, którzy pracują około naukowych 
zagadnień, należą do swych właściwych nauko­
wych organizmów i tam , w gronie koLgów, co 
ich ocenić mogą, należycie dochodzą stopniowo 
do wyklarowania naukowych zdobyczy. Gdy są 
już jednak w ich posiadaniu, wypada podać je  do 
użytku ogółu, do jego wiadomości, i takie popu­
laryzowanie wiedzy stanowi znam.enną cechę sto­
warzyszeń, jak  B ritish Association. Nie żałować 
jej, ale wyirwać pizy mej powinna. Kobiety co­
raz liczniej biorą w niem udział, ale skarżyć się 
na ich dyletantyzm w Anglii nie można. Przeci­
wnie, gdy poświęcają się zawodowi naukowemu, 
czynią to z ferworem, który im często harmonię 
i równowagę tracić każe. Gdy się ma sposobność 
zajrzeć do sekcyi, gdzie one odczytują sprawo­
zdania i monografie, to się spostrzega w nich 
z łatwością pedantyczną suchość, przerzedzającą 
słuchaczy.

Tegoroczny zjazd B ritish  Association miał miej­
sce w Bath, spokojnej stacyi kąpielowej w hrab 
s.wie Sommersetu. Bath było ongi faworyzowane 
przez wyborowe towarzystwo angielskie metylo.0 
w zeszłem stulecia, ale jeszcze za czasów księcia 
Regenta i woja obecnie panującej mooarchini. •

Wiele wspaniałych gmachów pozostało z tej epoki 
i zadziwiają one przybysza w tern uroczem Biel­
skiem ustroniu, wśród wzgórz malowniczych i 
szemrzącego Avonu. Po zadymionym Manchesterze 
przeszłorocznym, ten pobyt obecny w Bath był 
przeciwieńs.wem, aa  który zwolennicy krajobra­
zów powabnych skarżyć się nie mogą. W czasie 
dziesięciodniowego zjazdu członkowie robili wy­
cieczki w okolice, zwiedzając ich osobliwości, ałe 
pracowano po sekcyach, dyskutowano, wymienia­
no spostrzeżenia, organizowano odczyty publiczne. 
Charakterystyczną cechą są przemowy prezesów 
wydziałowych i prezesa całego Towarzystwa. Są ci 
dygnitarze naukowi zazwyczaj jak  najzasłużeńszy- 
mi pracownikami, i te ich wstępne przemowy, wy- 
łaszczające bądź ogólny pogląd na stan uprawia­
nej przez nich wiedzy, bądź monograficzne opra­
cowanie jakiego szczegółowego punkta, uważane 
hyć mogą jako bilans współczesnego naukowego 
rachu.

Prezesem był w tym roku jeden z najznako­
mitszych inżynierów cywilnych współczesnych, sir 
Fryderyk Bram well. Jak  się można było spodzie­
w ać, mowa, którą zagaił wiec naukowy, była 
hołdem, złożonym cudom, dokonanym przez sztu­
kę inżynierską, zastosowującą bez ustanku naj 
świeższe zdobycze wiedzy. Nie spoczywa ona ani 
chwili i przeradza się ciągle. Machiny i wynalazki 
wczorajsze będą jutro złożone w muzeum staroży­
tności. Historya machiny parowej posłużyła mu 
jako pierwszy przykład tego prometeuszowego prze­
kształcania się. Najlepsze lokomotywy z czasów 
Watta pochłaniały 6 do 7 fantów paliwa co go­

dzinę na każdą siłę konia. Obecnie sprowadzone 
to zostało do V* części, a jestto dopiero drobniut- 
kiem ulepszeniem. Czekają nas nowe, które tem 
łatwiejsze są do uskutecznienia, że każdy postęp 
na droize doświadczalnej jeBt drobniutki na pozór 
i nieznac^ący, nest to nothing, jak  się dowcipnie 
wyraził, ale ponieważ te stopniowe zdobycie na­
stępują ciągle i w stu różnych punktach kuli ziem­
skiej , przeistoczenia są radykalne. Można już obe­
cnie przewidzieć, że para zastąpiona będzie przez 
gaz, naftę, elktryczność etc. Wszystkie zdobycze 
wiedzy i jej praktyczne zastosowania służą do 
zbliżenia społeczeństw: wysławiał też z gorącym 
zapałem przekopywanie międzymórz, kopanie tu­
nelów, sypanie grobli wśród bałwanów Oceanu, 
sprowadzanie rzek i źródeł do środka miast lu­
dnych. Niema jaż przestrzeni dla myśli ludzkiej, 
niema czasu, pokonanego przez fonograf, przy­
zwalający nam słuchać głosu umarłych itd. Jak  
łatwo sobie wyobrazić można, sir Fryderyk jest 
gorącym zwolennikiem tunelu podwodnego, m ają­
cego połączyć Anglię ze stałym lądem i widzi 
w opozycyi ślepej i ciasnej, stawionej temu przed­
sięwzięciu, rodzaj rękawicy, rzuconej wiedzy przez 
rutynę i nie w ątp i, że niedaleka przyszłość roz­
wieje te zapory, kryjące się zdradziecko pod m a­
ską patryotyzmu.

Pomiędzy przemowami prezesów sekcyi najwię­
ksze wrażenie wywarła wypowiedziana przez zna­
komitego fizyka W. H. Pearce, przedmiotem któ­
rej była elektryczność na usługach człowieka, i 
przemowa pułkownika sir Watson w sekcyi geo­
graficznej o nowych drogach handlu. Jeżeli wielka

Brytania nie zda sobie z tego sprawy, ie  wsku­
tek przekopania Suszu handel światowy znajduje 
tię  w całkiem nowych warunkach, jeżeli nie prze­
kształci swej marynarki i nie weźmie na uwagę 
nowych ognisk produkcyi, które stanęły do współ­
zawodnictwa ze starym światem, to możua jej 
przepowiedzieć taki sam upadek, jak i spotkał 
w dziejowym przebiega inne mocarstwa, dzierżące 
monopol światowego handlu. Można być przeko­
nanym, że przestroga ta w las nie pójdzie. Na 
wydziale ekonomii politycznej i statystyki prze­
wodnicz}! lord Bram well. W przemówieniu jego 
nie było tej oryginalnej nuty, tak  widocznej u j e ­
go kolegów. Łatwo się da wytłómaczyć, biorąc 
na uwagę, te  szlachetny lord należy jeszcze do 
klasycznej szkoły manchesterskiej i że w iłyn- 
nem laissez fa ir s  widzi ostatnie słowo gospodar­
stwa społecznego. Nie chcemy jednak wchodzić 
w streszczanie jego poglądów, ani wyliczać prac 
na innych w ydziałach: zaprowadziłoby to nas za 
daleko i balibyśmy się zabłąkać na'nieznanym gran­
cie. Wystarczy nam wskazać poważn ejszym czy­
telnikom na protokóły B ń tish  Association, jako 
na źródło wszechstronnej naukowej informacyi, 
jako na zwierciadło, w którem chwilowa fizyono- 
mia Wiedzy-Minerwy odtwarza się z nieposzlako­
waną Wiernością.

Ma s e k  Ł za .

(Dokończenie nastąpi).
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daemn starszemu nauczycielowi w rocznej kwocie 
200 złr., dwóm innym nauczycielom w rocznej 
kwocie 100 zlr.

Zgodnie ze sprawozdaniem komisyi gospodar­
stwa krajowego (sprawozd. p. G ro ss ), petycyę 
gminy miasta Kałusza o uzyskanie prawa wolne­
go poboru surowicy dla bydła, Namiestnictwu do 
uwzględnienia w myśl reskryptu Ministerstwa 
skarbu z d. 18 listopada 1887 r. L. 30.596. Pe- 
tycyę gmiuy Kań zugi o ustanowienie tamte S^du 
powiatowego, lub mzędu podatkowego, przekazał 
Sejm Rządowi do odpowiedniego załatwienia.

Zgodnie z sprawozdaniami komisyi petycyjnej, 
przedst.wionemi przez pos. P ł a w i c k i e g o ,  u- 
chwalił Sejm: petycyę p. Ksawe.y ze Strzałacw 
skieh Kowalskiej o udzielonie wsparcia dla po­
ratowania zdrowia z zasobów ś. p. Stanisława 
Strzałkowskiego, odstąpić Wydziałowi do odpo­
wiedniego załatwienia; nad petycyą Kossy, dzier­
żawcy myta na drodze krajowej Dęaica-Nadbrze- 
zie, mianowicie na stacyi mytniczej w Brzeźnicy 
o przyznanie opustu z czynszu dzierżawnego z po­
wodu nieprzewidzianych klęsk i poniesionych 
strat, przeszedł Sejm do porządku dziennego; toż 
samo nad petycją G.Bergstein, dzierżawczynistacyj 
mytniczych na drodze D^bicko-Nadb/zeziańskiej
0 opust z czynszu dzierżawnego. Petycyę Schrcie 
rowej, dzierżawczyni myta krajowego w Haliczu
1 Jezupolu o opust z czynszu dzierżawnego, od 
stąpił Sejm Wydziałowi krajowemu do zbadania 
i ewentualnego uwzględnienia.

Zgodnie z sprawozdaniami komisyi petycyjne., 
(sprawozd. p. M e r u n o w i c z )  uchwalił Sejm: pe­
tycyę gminy Koniuszki, w powiecie Rohatyóskim, 
w sprawie zwrotu nadpłaty konkurencyjnej na bu­
dowę drogi Lwowsko-Rohatyńskiej, oastąpić Rzą­
dowi do spiesznego załatwienia; petycyę gminy 
Krówniki w powiacie Przemyskim w przedmiocie 
użycia dochodu z czynszu dzierżawnego za wyna­
jem pastwiska gminnego, odstąpił Wydziałowi 
krajowemu do ścisłego zbadania objętego nią za 
żalenia i odpowiednego załatwienia.

Zgodnie z sprawozdaniami komisyi petycyjnej 
(sprawozd. X. K o p y c i ń s k i )  przechodzi Sejm do 
porządku dziennego nad petycyą Ludwika Jaku­
bowskiego o poleci n e wydania mu 100 złr. rze­
komo uchwalonych w Sejmie 21 paździetn.ka 1881, 
a petycyę Rady szkolnej miejscowej w Dolczy 
Wielkiej, w powiecie Mieleckim, proszącej o za­
rządzenie odcięcia 2 morgów pola z błonia gmin­
nego dla miejscowej szkoły, odstąpił Rządowi do 
załatwienia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, zamknął 
JE. Marszałek posiedzenie o godzinie 1 minut 35 
z południa. Następne posiedzenie we czwartek. 
Na porządau dziennym przeważnie sprawozdania 
komisyjne o pttycyach i sprawozdanie komisyi gór 
niczej o sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra 
wach górniczych.

Sprawy sejmowe.
Komisy a budżetowa odbywa obecnie niemal co 

dziennie posiedzenia, skutkiem czego preliminarz 
budżetu krajowego na r. 1889 jest już prawie na 
ukończeniu. Jeszcze tylko te rnbryki pozostają 
w zawieszeniu, co do których muszą referenci po 
rozumieć się z innemi komisyami i oczekiwać z ich 
strony wniosków.

Na wniosek p. Chrzanowskiego, uchwalono po 
diUższej dyskusyi udzielić wydawnictwu Świata , 
wychodzącemu w Krakowie, subwencyę w kwo­
cie 400 złr.

P. hr. St. Badeni referował o snbwencych dla 
teatrów.

T e a t r o w i  w K r a k o w i e  wnosi komisya u- 
dzielenie subwencyi 8,000 złr. do rozporządzalno- 
ści Wydziału krajowego, a to na podstawie opinii 
komisyi artystycznej w Krakowie, „która, jak­
kolwiek — są słowa komisyi— nie bez pewnego 
petaymizmu wyraża się o tem, czego od obecnej 
dyrekcyi teatru w Krakowie wymagać i spodzie­
wać się można, niemniej jednak oświadcza, iż 
w kierownictwie sceny nie zachodzi żadna niepra­
widłowość, ale owszem znać pewną staranność i 
zapobiegliwość dyrekcyi." Komisya wykazuje tedy 
jasRrawą sprzeczność w sprawozdaniu komisyi ar­
tystycznej.

O t e a t r z e  l w o w s k i m  podnosi komisya, iż 
Wydział krajowy w myśl uwag komisyi budżeto­
wej w zeszłorocznem sprawozdaniu przez Sejm 
przyjętych, wstrzymał wypłatę połowy subwencyi 
na operę na r. 1888 uchwalonej, czyniąc wypłatę 
dalszej subwencyi zawisłą od stanu opery w se­
zonie jesiennym, rozpoczynającym się w dniu 1 
listopada b. r. Obecnie wypada zatem czekać na 
rezultat usiłowań dyrekcyi i wskazówek komisyi 
artystycznej.

Komisya budżetowa zwraca jednak ponownie 
uwagę Wydziału krajowego, iż jest nietylko jego 
prawem, ale i obowiązkiem bacznie czuwać nad 
pomyślnym i prawidłowym rozwojem teatru i opery 
oraz należytem użyciem subwencyi przez Sejm u 
chwalonej. Sejm, uchwalając corocznie subwencyę 
do rozporządzalności Wydziału krajowego, daje 
swej władzy wykonawczej dostateczne środki, by 
uwagi i życzen.a Wydziału krajowego nie pozo 
stawały życzeniami platonicznemi, lecz by były 
faktycznie wykonywane. Ustanowiona prztz Wy­
dział krajowy komisya artystyczna jest — zda­
niem komisyi budżetowej — jednym ze środków, 
którym Wydział krajowy zapewnić sobie może 
wpłjw na losy teatru, lecz nie środkiem jedynym. 
Gdyby ten środek wydawał się Wydziałowi kraj. 
nieodpowiednim lub niedostatecznym, jest rzeczą 
Wydziału krajowego bądź to we własnym zakre­
sie działania inny środek obmyśleć, bądź też od­
powiednie wnioski Sejmowi przedłożyć.

Komisya budżetowa, przekonana, iż Wydział 
krajowy ściśle i bezwaiunkowo od spełnienia wa­
runku przez Sejm uchwalonego, udzielenie sub­
wencyi zawisłem uczyni, lecz nadto wpływ swój 
na teatr polski we Lwowie w skuteczny sposób 
będzie wykonywać — wnosi na udzielenie sub 
wencyi w dotychczasowej wysokości w kwocie 
24,2t0 złr.

Jt\ Stan. J ę d r z e j o w i c z  referował o „drogach 
krajowych."

Komisya podnosi w swem sprawozdaniu, że de­
partament drogowy, osierocony po stracie swego 
długoletniego i nieocenionego szefa, oczekuje na­
stępcy, którego zadanie będzie tem trudniejsze, iż 
ma zająć miejsce męża, który niezmordowaną pra 
cą od roku 1874 uo roku 1888 stworzył nasze 
drogi krajowe i postawił je na takiem stanowi­
sku, iż są one — jak to już słusznie podniesiono 
— najpiękniejszem dziełem n.szej pracy autono­
micznej. Utrzymać to dzieło tjloletniej umiejętnej 
pracy Sp. hrabiego W ład. Badeniego i prowadzić 
po wytkniętych przez niego torach, powinno stać

się obowiązkiem nietylko tego, który ten departa­
ment obejmie, ale także komisyi z łona Sejmu 
wybranej, a która na straży tej spuścizny pozostać 
pragaie.

Nie łatwe to zadanie — podnosi dalej komisya 
budżetowa — gdy t_k wytrawnego i kraj znają­
cego kierownika braknie; dlatego też może bar­
dziej szczegółowo do preliminarza przystąpić na 
leży, aby tym sposobem rozszerzyć większą opie­
kę Sejma nad tem dziełem, którego tak świetny 
d,is.ej8zy stan prawie wyłącznie śp. hr. Badeniemu 
zawdzięczamy.

Ostatecznie komisya preliminuje na drogi kra­
jowe 870.120 złr., czyli mniej o 13.300 złr. cd 
preliminarza krajowego. Wykreślenie głównie na­
stąpiło w pozycyi na budowę noaych dróg krajo­
wych w kwocie 12.000 złr., gdyż odracza budo­
wę drogi z Kańczugi do Dynowa, polecając je 
szcze Wydziałowi krajowemu zastanowić się nad 
tym projektem, czyli wobec zmienionych stosun 
ków miejscowych, proponowana droga nie stała się 
dziś już zbyteczną.

Wczoraj przed posiedzeniem sejmowem załatwiła 
komisja „dochody" fandnszu krajowego.

Jeneralnym sprawozdawcą budżetowym w Izbie 
będzie p. C h r z a n o w s k i .

Poseł Władysław hr. K o z i e b r o d z k i  zamie­
rza jeszcze w bieżącej sesyi wystąpić z wnio­
skiem dążącym do zmiany instrukcyi dla Wydziału 
krajowego w tym duchu, aby rozszerzony został 
zakres działania marszałka krajowego w Wydziale 
krajowym, oraz zastrzeżoną większa odpowiedzial­
ność członków Wydziału krajowego wobec Sejmu. 
Nadto zaproponować chce p. Koziebrodzki, ażeby 
podwyższyć członkom Wydziału krajowego pł ce, 
a zarazem zapewnić im emeryturę.

P. Koziebrodzki postawi jednak warunek, iż 
członek Wydziału krajowego n ie  m o ż e  o d ­
t ą d  p i a s t o w a ć  ż a d n e g o  i n n e g o  p ł a t n e ­
go u r z ę d u .

Onegdaj po posiedzeniu sejmowem odbył> się 
posiedzenie klubu p r a w i c y .  Klubowi przewodni­
czył p. Dr G r o c h o l s k i  i zaraz na wstępie po­
dziękował zgromadzonym za ten zaszczyt, iż go 
mimo choroby i nieonecności w Sejmie wybrali 
przewodniczącym. Jeden z członków klubu posta­
wił wniosek, ażeby przystąpić do wyboru nowego 
p ezydynm. P. Grocholski zauważył, iż wobec bli­
skiego końca sesyi i kadencyi sejmowej niema 
koniecznej potrzeby przedsiębrania nowego wybo­
ru, zwłaszcza, żo i przy dzisiejszym składzie, mi 
mo jego nieobecności, p a n u j e  w k l u b i e  h a r ­
m o n i j n a  z goda .

Następnie zastanawiano się nad tem, czyli wy­
brany komitet centralny dla przeprowadzenia wy­
borów do Rady państwa ma się również zająć 
przyszłemi wyborami do Sejmu, czy też należy 
wybrać iany komitet. Po dłuższej dyskusyi uchwa­
lono zaproponować na najbliższem posiedzeniu Ko­
ła wybór nowego komitetu. Iune sprawy spadły 
z porządau dziennego, gdyż Dr Grocholski z po 
wodu cierpienia zamknął posiedzenie. Dziś rano 
odbędzie się drugie posiedzenie klubu.

Dz. Polski donosi:
Klub posłów ruskich, złożony z 7 członków 

(z wyłączeniem już posłów Bilińskiego i Kaszew- 
ri), zebrał się wczoraj po posiedzeniu sejmowem 
w jednej ze sal komisyjnych i obradował nad 
sprawą rozolacyj, które mają być postawione na 
dzisiejszym wiecu ruskim. Ostatecznie uchwalono, 
że poseł Antoniewicz przedstawi sprawę propina- 
cyjną. Oświadczy się on za natychmiastowem wy- 
kupnem za należytem wynagrodzeniem. Poseł Si 
czyński omawiać będzie sprawę ustawy drogowej, 
a poseł Romańczuk przedstawi referat o pulity- 
cznem stanowisku Rusinów.

Czy .a my w Gazecie Narodowej:
Jak wypadną decyzye pierwszej instancyi w spra­

wie prop.nacyjnej, trudno przewidywać, bo dopiero 
dziś witczorem podkomitet ma swo,e posiedzenie. 
To wszakże ptwnem jest już teraz, że usposobie­
nie ogólne w sferach sejmowych znacznie się zmie­
niło względem przedłożenia rządowego, chociaż 
przedłożenie samo w swych szczegółowych posta­
nowieniach, zwolenników jak  nie miało tak dotąd 
nie ma. Natomiast zaczęły coraz głośniej i silniej 
przemawiać względy ogólnego dobra kraju za roz­
wiązanym sprawy— a każde połowiczne załatwie­
nie okazn,e się niedestatecznem, a nawet i szko- 
dhwem ala interesów ogólnych okazaćby się mo 
gło. Względami dobra krajowego, k.óre głos pod­
noszą, są: potrzeba naprawy stanu rzeczy, stwo­
rzonego ustawą z 1875 roku, która narazi kraj 
□a Wotrząśniema ekonomiczne w 1910 ruku, a być 
może wcześniej n ..wet — dalej potrzeba polepsze­
nia i ożywienia stosunków rolniczych i ekonomi­
czny eh w ogólności w obecnej chwili przy pomocy 
mądrze przeprowadzanej operacyi finansowej wy 
aupu— nareszcie potrzeba jednolitego uregulowa­
nia szynsarstwa i zapewnienia s.ałego wpływu 
krajowi na tę wiżną praktycznie a urażl.wą po­
litycznie i społecznie sferę w naszym ustroju eko­
nomicznym. Trudności, z którcmi walczą zwolen­
nicy rozwiązania sprawy, są znane: w p.erwszym 
rzędzie stoi tu zawsze potrzeba zasłonięcia fundu­
szu krajowego, choćby przed najdalszą nawet mo­
żliwość ą strat na operacyi finansowej wykupu, a 
także zapewnienie temuż funduszowi niewątpli­
wych korzyści materyalnych, aby tem lepiej mógł 
spełniać Zadanie skarbu autonomicznego zarządu, 
którego obowiązki rządowo-autonomiczne powięk­
szą cię jetzuze z chwilą rozwiązania s.osunków 
propinacyjnych prywatnych.

Posiedzenie podkomitetu propinacyjnego dziś o 
8 witctór ograniczy się prawdopodme li do gło­
sowania nad przedłożeniem jako podstawą do dys- 
knsyi szczegółowej.

Komisja gminna odbędzie dziś po południu po 
siedzenie, na którem pradopodobnie załatwi si4 
ostatecznie z przedłożeniem o pisarzach gmin­
nych. _________

Bezpośrednio po sesyi sejmowej odbyło się 
onegdaj posiedzenie klubu prawicy. Zwołał je 
czcigodny prezes Grocholski i od początku do 
końca, pomimo, że posiedzenie trwało dość długo, 
prezydował i prowadził ze znaną swą biegłością 
tok obrad. Członkowie klubu, a zebrało ich się 
wielu, z radością widzieli, że ten mąż tak wiel­
kich i niespożytych zasług, nie stracił pomimo 
choroby nic ze swego zapału do spraw publicznych 
i dziś tak samo jest an courant wszystkiego, tak 
samo żywo zajmuje się dobrem kraju, jak przed 
trzema laty, kiedy ostatni raz przewouiczył kia 
bowi prawicy.

To też do pewnego stopnia było to posiedzenie 
uroczyste. Mówiono o sprawach ważnych i zasa­
dniczych, a na końcu posiedzenia zapowiedział 
przewodniczący, i i  temi dniami zwoła klub pono­
wnie, specyalnie dla sprawy propinacyjnej, i na 
tem posiedzeniu wypowie swoje na tę sprawę za­
patrywania.

Zapowiedziane na onegdaj posiedzenie podko- 
miteta propinacyjnego nie przysiło do skutku. 
Odbędzie się ono dopiero dzisiaj. Zapisać wszak­
że musimy, że od paru dni zapanowało w sferach 
poselskich zapatrywanie, za któiem my byliśmy 
od początku sesyi sejmowej, ża skrawa propina- 
cyjna musi się odleżeć, że zatem teraz jej żuła 
twić niepodobna. Od dziś za tydzień Sejm się 
rozjedzie, a członkowie komisyi propinacyjnej po­
jadą jedni do Wiednia, gdzie będą mogli porozu­
mieć się z rządem, inni rozjadą się po kraju, 
gdzie będą mogli dokładnie wybadać opinie osób 
interesowanych i dopiero w stycznia, gdy sprawa 
dojrzeje, będzie mogła być załatwioną ku ogólne­
mu zadowoleniu tak kraju, jak i właścicieli pro- 
pinacyi. _________

J. E. Marszałek krajowy daje obiad na cześć 
J. E. p. ministra Dunajewskiego. (Przegląd).

Sprawy krajowe.
Na posła do Rudy państwa ze Lwowa, w miej­

sce Lewakowskiego, który złożył mandat z po­
wodu znanych rozterek w Kole polskiem, stawiają 
kandydaturę rektora politechniki, Zajączkowskiego, 
nic renaktora Gazety Nar., jak mylnie donoszono.

J a w o r ó w  10 października. Przy dzisiejszym 
wyborze posła do Rady państwa na opróżnione 
po ś. p. Smarzewskim miejsce, wybrano ponownie 
p. Włodzimierza Kozłowskiego.

Minister Landlu zamianował ofieyała pocztowe­
go, Augusta Caspara w Żywcu, zarządcą poczto­
wym tamże.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała adjunkta 
podatkowego, Adolfa Rudkowskiego, kontrolorem 
przy magazynie sprzedaży tytoniu i stempli we 
Lwowie.

Dyrekeya poczt i telegrafów nadała posady 
pocztmistrzów: w Kossowie, ekspedyentowi po 
cztowemu, Ferdynandowi Kurzweilowi; w Uła- 
szkowcach, pensyonowanemu porucznikowi, Jano 
wi Kobrynowi; w Slotwime obok Brzeska, pensy­
onowanemu ofieyałowi pocztowemu, Bartłomiejo­
wi Swiszczowskiemu; w Okocimie, ekspedyentowi 
pocztowemu, Władysławowi Zaleskiemu; w Jagieł 
nicy, eksp.djentowi pocztowemu, Pawłowi Niem- 
czyuowskiemu; dalej posadę stajniczego w Tar­
nowie, pensyonowanemu ofieyałowi pocztowemu, 
Karolowi Smolikowi; wreszcie posady ekspedyen- 
tów pocztowych: w Iwanczanach, ekspedyentce 
Msryi Chodorowskiej; w Padwi, wdowie po eks 
pedyencie pocztowym, Małgorzacie Skopińskiej; 
w Starej Soli, ekspedytorowi pocztowemu, Alfon­
sowi Nęckiemu; w Żablu, ekspedytorowi poczto 
wemu, Mikołajowi Chawarowskiemu; w Pienia- 
kach, ekspedyentowi pocztowemu, Józefowi Sto- 
czkzwi; w końcu zamianowała dyrekeya ekspe- 
dyentem pocztowym dla otworzyć się mającego 
urzędu pocztowego w Tarnowcu, naczelnika sta- 
cyi kolejowej, Franciszka Schirockiego.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso­
wego nauczyciela szkoły ludowej w Gródku, Ste­
fana Skorobohatego, rzeczywistym nauczycielem 
szkoły etatowej jednoklasowej w Gródku; tymcza­
sowego nauczyciela, Mieczysława Misiewicza, 
w Niebylcu, rzeczywistym nauczycielem szkoły 
etatowej w Niebylcu; tymczasowego nauczyciela, 
Romana Gablankowskiego, w Konieczkowej, rze­
czywistym nauczycielem szkoły etatowej w Konie 
czkowej; tymczasową nauczycielkę szkoły etato- 
lowej w Czortkowie, Zofią Wiśniowską, rzeczy­
wistą nauczycielką, a tymczasowego nauczyciela 
szkoły etatowej w Czortkowie, Jakóba Marka Sin- 
gera, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Czortkowie.

Rozmaitości polityczne.
Z Wiednia.

Do Nar. Listów  donoszą z Wiednia: Wskutek 
zlecenia z Berlina tutejsza ambasada niemiecka 
pilnie śledzi za sprawcą podrobionego pisma bi­
skupa Strossmayera do Papieża i w porozumie­
niu z nuneyaturą doszła do wniosku, że jest nim 
jakiś wyższy urzędnik węgiersai w Sławonii 
który jest Korespondentem pewnego dziennika 
wiedeńskiego, a dawniej był czynnym w Diako 
warze i od wielu lat nienawidzi Strossmayera. 
Nieumitjąc dobrze po niemiecku, wziął sobie do 
pomocy pewnego dziennikaiza niemieckiego.

Politik  donosi o poufnem zgromadzeniu Młodo- 
czechów, na którem miano zażądać od posłów 
bardziej umiarkowanego zachowania się, gdyż ina 
czej narażone zostaną wszystkie dotychczasowe 
zdobycze narodu czesaiego. Zgromadzenie to je 
dnak rozeszło się bez skutku z powodu opozycyi 
Gregra.

Sejm czeski przyjął jednogłośnie wśród entu 
zyastycznych okrzyków wnioski komisyi w spra­
wie założenia czeskiej Akademii umiejętności, 
przyczem Dr Rieger podniósł z naciskiem że Aka 
dem,a przyniesie pożytek obu narodowościom, a 
jakkolwiek Niemcy nieobecni są w Sejmie, w ję 
zyku niemieckim wyraził nadzieję pojednania.

Na przedwczorajszem zebraniu klabu czeskiego 
w Pradze, poseł Dr Zucker przedłożył memoryał 
o używania języków: czeskiego, polskiego i wło­
skiego, jako języków urzędowych w najwyższym 
trybunale państwowym.

Podróż cesarza  Wilhelma II.
P o l o w a n i e  w S t y r y i .

M U r z z u s c h l a g  9 października. Rezultat wczo­
rajszego polowania w Lahmgraben ze względu na 
panujące dniem wprzód dżdżyste i śnieżne powie­
trze, może być uważanym za bardzo pomyślny. 
Równie cesarz Wilhelm jak cesarz Franciszek 
Józef wyrazili przy oglądanin wieczornej „streki," 
które się odbyło przy bengalskiem oświetleniu,

swoje zadowolenie z dobrej zdobyczy myśliwskiej. 
Ustawiony u stoku góry kwartet trąbkowy odgry­
wał melodye styryjskie, którym się oba cesarze 
z zadowoleniem przysłuchiwali. Równie me zdawa­
ło się im być nieprzyjemnem, że w oddaleniu kil­
ku kroków ludność z MUrzzuschlag i okolicy przy­
patrywała się „8trece,“ do której cesarz Wilhelm 
dostarczył 4 kozy, cesarz Franciszek Józef 1 ko­
zę, książę Leopold 1 kozę, w. książę Ferdynand 
toskański 1 sztukę grubego zwierza i 3 kozy, hr. 
Merann 4 kozy, marszałek dworu Liebenau jele­
nia czternastaka, hr. Pa ar jednę sztukę grubego 
zwierza i 2 kozy, podpułkownik Muller jelenia i 
1 sztukę grubego zwierza, reszta orszaku 3 jele­
nie, 4 kozy; wogóle 5 jeleni, 3 sztuki grubego 
zwierza i 19 kóz.

Dziś (9 go) odbyło się polowanie w Kaltenbach 
pod Frem. Teren położony jest po większej czę­
ści w gęstwinie lasu i przejaśnia się w pobliżu 
wysoko piętrzących się skał w Hochriegl, gdzie 
równie gruba zwierzyna jak kozy znajdują się 
w znacznej liczbie przy sprzyjającej pogodzie i 
wietrze.

O godzinie 4 minut 20 popołudniu przybył tu 
dziś min ster hrabia Bismark i po zatrzymania się 
przez 3 minuty, podczas których zmieniono lokomo 
tywę, pojechał dalej przez Neuberg i MUrzsteg.

W dniu jutrzejszym przygotowane będą prócz 
zapowiedzianego śuiadaaia dia obu cesarzów i dla 
innych książęcych myśliwych, które składać się 
będzie z 11 nakryć i 5 dań i podane zostanie 
w salonie dworskim, jeszcze stół kawalerski w re- 
stauracyi dworca z 12 nakryciami, stół dla u- 
rzędmków dworskich z 10 nakryciami i stół z 28 
nakryciami dla służby cesarza niemieckiego. Dwo 
rzec podczas obecności cesarzy, równie przy ich 
przybyciu będzie zupełnie zamknięty.

M U r z z u s c h l a g  9 października. Podczas prze­
jazdu na dzisiejsze polowanie, dostał w. książę 
toskański gwałtownego krwotoku z nosa i wysiadł 
w towarzystwie w. ochmistrza ks. Hohenlohe 
w hotelu Hausera w Lanau. Po kilkunastominuto- 
wem zatrzymania się mógł w. książę dalej jechać. 
Z powodu nieprzyjaznego powietrza nie udało się 
polowanie. Cesarz Wilhelm, król Albert saski i 
w. ks. Ferdynand toskański nie strzelali całkiem. 
Cesarz Franciszek Jozef ubił 2 kozy i kozła, ks. 
Leopold jeleń a, książę Hohenlohe 3 kozy i 3 
sztuki grubego zwierza, hr. Meranu 3 kozy. „Stre 
ka“ z powodu wielk.ej odległości nie mogła na­
dążyć i nie by ła oglądaną. O godzinie 5 nastąpił 
powrót z polowania. O godzinie 7 odbył się obiad 
dworski. Jutro nastąpi polowanie na Karlgraben. 
Wielkie współczucie budzi nagła śmierć właścicie­
la dóbr i fabryki, Pawła E gntra, w Mttrzzr schlag, 
Który w sobotę i w niedzielę brał udział w polo­
waniach, a dziś zakończył życie na apopleksyą.

V i l l a c h  9 października. Książę Henryk pru­
ski przybędzie tu jutro o godzinie 6 minut 10 
zrana osobnym pociągiem z Jumchen. Osobny po- 
eiąg cesarza Wilhelma nad,edzie o godzinie 6 
min. 37.

MUr z s t e g  10 października zrana. Jasna noc 
kazała się spodziewać na dzisiaj interesujące 
go polowania na kozy. Zrana zmieniło się jednak 
powietrze, począł padać gęsty deszcz, który skło­
nił cesarza Franciszka Jozefa odwołać polowanie. 
Dziś o godzinie 4 zrana oglądali obaj cesarze i 
mni dostojni myśliwi wczorajszą „strekę," składa­
jącą się z 3 jeleni, 3 sztuk grubego zwierza i 15 
kóz. Jeleń którego onegdaj ubito, ważył 155 ki­
logramów, rozległość rogów wynosi 1 metr. Pc 
oglądaniu „strąki" udali się obaj cesarze do swych 
pokojów. Cesarz Wilhelm konferował dłuższy czas 
z hr. Bismarkiem, który już wczoraj zaraz po 
przybyciu miał cało godzinną audyencyą.

O godzinie 7 zrana odeszły wozy pakunkowe 
do stacyi Neuberg. O godzinie 9 pojechała służ­
ba. O g. 11 ma nastąpić odjazd obu cesarzów, kró­
la saskiego, w. ks. toskańskiego, ks. Leopolda 
bawarskiego, hr. Hohenlohe i innych gości w 8 
ekwipażach. Osobny pociąg dworski odchodzi o 
godzinie 12 ze stacyi Neuberg.

Świta cesarza niemieckiego opuściła wczoraj 
rano Wiedeń i udała się do MUrzzuschlag, ażeby 
się połączyć z cesarzem i towarzyszyć mu do Rzy 
mu. Między godziną 3 kw. na 8 i kwadrans na 9 
stanęła świta w dworca kolei południowej. Skła­
dali ją : marszałek dworu hr. Puchler, tajny radca 
Kanzki, jenerał-porucznik Hahnke, jenerał-major 
Branch.cz, tajni radcy dworu Mielenz i Schulz, 
tajny radca gabinetowy Dr Lucanus, tajny radca 
dwi.ru Schnejder, radca dworu Abb, jenerał poru­
cznik Wittich, adjutant skrzydłowy major Kessel, 
major Zitzewitz, podpułkownik bar. B.ssing, ma­
jor Lippe, major Schall, lekarz przyboczny pruf. 
Dr Leuthold, rzeczywisty tajny radca i sekretarz 
gabinetu Miesner i rzeczywisty radca legacyjny 
Raschdau.

W pięć minut po kwadransie na 9 ukazali się 
przydzieleni do boku cesarza niemieckiego kawa­
lerowie honorowi: jenerał bar. Ramberg, pułko­
wnik Pokorny i fligeladjutant podpułkownik bar. 
Stemmger, a za nimi ambasador ks. Reuss, radca 
legacyjny hr. Monts, niemiecki attachó wojskowy 
fligeladjutant major Deiues i inni panowie z am­
basady niemieckiej. O godzinie 8 minut 25 wyje­
chał pociąg z hali. Z ministrem hr. Bismarkiem 
już wczoraj po południa o godz. kwadrans na 2gą 
wyjechał szef sekcyi Szogyenyi Marich do MUrz­
zuschlag. O pożegnaniu obu cesarzów w Mlirzzu- 
sch.ag doniósł już wczoraj telegram.

Wczoraj wieczór miał stanąć cesarz Wilhelm na 
włoskiej ziemi w Ponteba. Jestto stacya graniczna, 
na której w ostatnich dniach wielkie panowało 
ożywienie. Zewsząd powiewają włoskie i n.emie- 
ckie sztandary. Dworzec został odnowiony; na 
peionie umieszczono 15 wspaniałych kandelabrów. 
Hala rew.zy.na została rozdz.eloną na dwie czę­
ści. W pierws.ej utworzono salon recepcyjny, 
w którym cesarz Wilhelm przyjmie pełnomocni 
kow króla włosk eo0 , jeneralnego adjutanta P*si 
i kawale.ów honorowych; w diugiej mieści się 
salon jadalny, w którym przygotowano obiad na 
20 nakryć. Salony te udekorowano na tle barw 
niemieckich, ściany ozdobiono gobelinami. Pociąg 
osobny z kawalerami włoskimi miał przybyć wczo 
raj o godzinie 5 wieczór. W Ponteba zatrzyma 
się cesarz 3 kwadranse. Towarzyszący cesarzowi 
kawalerowie austiyaccy pożegnają się z mm po 
obiedzie w Ponteba i odjadą pociągiem kuryer- 
skim. W nocy spadł w Ponteba bardzo obfity 
śuieg. Podczas przybycia pociąga dworskiego bę­
dzie dworzec oświetlony ogniem bengalskim.

Dziś wieczór stanie cesarz w Rzymie. Po jego 
przybyc.u uda się papieski sekretarz kardynał 
Kampolla do pruskiego poselstwa przy Watykanie, 
aby cesarza powitać w imieniu Papieża. Gdy ce­
sarz w  piątek przed południem u posła Szlózera

zje śniadanie z dostojn kami papieskiej ambasady 
państwowej, uda się on z pałacu ambasady o go­
dzicie 1V4 w południe we własnym w cztery ko­
nie zaprzężonym ekwipażu do Watykanu. Po roz­
mowie z Papieżem i po przedstawieniu świty, od­
wiedzi cesarz kardynała Kampollę, a bezpośrednio 
potem zwiedzi watykańskie muzea, kaplicę sykstyń- 
ską i katedrę św. Piotra, zkąd, jak się zdaje, po­
wróci około godziny 5 do piusziego pałacu po­
selstwa.

G o r g e n y - S z e n t - I m r e  9 paździer. Książę 
Walii, arcyksiążę Rudolf i arcyksiążęta Fryderyk 
i Otto wrócili dopiero o godz. 5 wieczorem z po­
lowania. Wszystkie 4 tryby w gęstwinie i w po­
lach były bez pomyślnego rezultatu. Nużące po­
lowanie dowiodło, że wskutek upału dni osta­
tnich, niedźwiedzie, które tu niedawno widziano, 
adały się kh północnemu wschodowi. Pojawiło się 
tyleo kitka lisów, sarn i wilków, do których nie 
strzdano. W dziedzińcu zamku ustawiło się w pół­
kole kilkuset chłopów i wieśniaczek, Węgrów, Sa­
sów i Wołochów. Arcyksiążę Rudolf kazał nie­
które grupy fotografować. Po obiedzie tańcowali 
chłopi w dziedzińcu przy blasku pochodni, czemu 
s.ę towarzystwo myśliwskie przypatrywało.

N. fr. Presse nadmienia, że hr. Paar, ambasa­
dor aurtro węgierski przy Watykanie, nie znaj­
duje się obecnie w Rzymie i że pozostaje na prze­
dłużonym do d. 26go b. m. urlopie. Dziennik ten 
słasznie dodaje, iż niema to najmniejszego zna­
czenia politycznego.

Cztery dni przed odjazdem cesarza Wilhelma 
z Poczdamu zawiadomiła polieya szw*jcarska prę­
ży dyuni policyi w Berlinie, iz dziesięda najzna­
czniejszych anarchistów raptem znikło z Zurychu. 
Polieya berlińska natychmiast doniosła o tem do 
SztutCgardu, a wskutek tego przedsięwzięto nie­
zwykłe i niesłychane środki ostrożności w Wirtem­
bergii przez cały czas pobytu cesarza. W końcu 
zmieniono nawet marszrutę ze Sztutgardu do Mai- 
nau. Wreszcie dnia 28 września w Willingen are­
sztowano niedawno ze Szwajcaryi przybyłego anar­
chistę Franciszka Troppmana.

Prasa donosi o wypadku, jaki zdarzył się je­
szcze w niedzielę, ale dopiero dziś doszedł do pu­
blicznej wiadomości, a który właściwie pozbawio­
ny jest wszelkiego znaczenia. Kiedy cesa.z austrya- 
cki opuścił kościół w MUrzsteg, stanął naprzeciw 
niego 18 letni młodzieniec i nie zdejmując czapki, 
przypatrywał się cesarzowi. Żandarmerya areszto­
wała go pod zarzutem obrazy majestatu. Areszto­
wany, student z Gracu, zaprzecza stanowczo, ja- 
Koby miał zamiar obrażenia cesarza,

Pester Lloyd  pisze:
Odnośnie do pogłosek o ponownej wizycie ce­

sarza Wilhelma w Wiedniu, a to w powrocie z Rzy­
mu do Poczdamu, donoszą nam, iż rzeczywiście 
pojawiła się w dniach ostatnich tego rodzaju ini- 
cyatywa i że możliwem jest jej ziealizowanie, 
jednakże nie powzięto do tej chwili żadnej jeszcze 
w tej mierze decyzyi. Słychać również o spotka­
niu się cesarza niemieckiego z królem rumuńskim, 
a depesze z Bukaresztu zapewniają, iż spotka­
nie to nastąpi podczas powrotu m onarchy nie­
mieckiego z Włoch na terytoryum austryackiem. 
W kołach atoli dobrze poinformowanych nic bliż­
szego o tem nie wiedzą.

Budap. Corr. oświadcza, na podstawie zasią- 
gmętycń informacyj, iż podczas pobytu cesarza 
Wnholma w Wiednia nie poruszono wcale kwestyi 
oułgarskiej.

Według doniesień z Rzymu, aresztowano we 
Włoszech około 860 osób. Wywołało to w całym 
kraju bardzo przykre wrażenie. Dzienniki opozy­
cyjne mniemają, że nikt me spodziewał się, ażeDy 
pod rządami kióla Humbert* zdarzyć się mogło 
coś podobnego. Też same dzienniki odzywają się 
w tonie coraz bardziej ostrym o przyjtżdzie ce­
sarza Wilhelma do Włoch. Prasa ta korzysta z te­
go faktu, ażeby narodowi włoskiemu przedstawić 
jako nienaturalne przymierze wolnomyślnej Italii 
z militarną Germanią, którą nazywa wsteczną. 
Posłowie wniosą z tego powoda interpelacje.

Pólurzędowe pisma przynoszą depeszę londyń­
ską, dementującą pogłoskę, jakoby ks. Walii u- 
rnyslme zeszedł z drogi cesarzowi niemieckiemu. 
Angielski następca tronu odjechał, by nie wyglą­
dało „na zjazd książąt", co mogłoby wywołać 
niedowierzanie Rosyi.

Kromka miejscowa i zagraniczna.
Kraków 11 października.

—  Na c z e ść  przebywąjącego we Lwowie JE. p. 
ministra Dra Dunajewskiego odbył się, jak donosi 
Gaz. Lwowska, przedwczoraj u pp. Namiestnikow- 
stwa o godzinie 7 wieczorem obiad, na którym oprócz 
dostojnego gościa i obojga gospodarstwa byli obecni: 
JE. X. areyb. lwowski Seweryn Morawski, JE. X. bi­
skup krakowski Albin Dunajewski, JE. marszałek kra­
jowy hr. Jan Tarnowski, JE. Dr Franciszek Smolka, 
JE. Ludwik hr. Wodzicfci, JE. Włodzimierz hr. Rus-
socki, JE. feldmarszałek porucznik Krieghammer. __
Dalej pp.: Dawid Abrahamowicz, Kazimierz hr. Ba­
deni, Stanisław hr. Badeni, jen. major Gradl, Otton 
Hausner, Ferdynand hr. Hompesch, Apolinary Jawor­
ski, wiceprezydent kraj. dyrekcyi skarbu bar. Jor- 
aasch Koch, radca dworu Fr. Karasiński, radca mi- 
uisteryalny Dr Witold Korytowski, Stanisław Klucki, 
prezydent Namiestnictwa H. Loebl, starosta Dr Bro­
nisław Łoziński, prof. Dr Stanisław Madejski, prezes 
Akademii umiejętności Dr Majer, prezydent m. Lwo­
wa Ed. Mochnacki, radca dwuru Dr Edward Podlew- 
ski, zastępca Marszałka kraj. O. Pietruski, Artur hr. 
Potocki, Roman hr. Potocki, ks. Eustachy Sanguezko, 
radca dworu i dyr. poczt i telegr. Sthiifaer, prezy­
dent wyż. sądu kraj. Simonowicz, prof. Dr Stanisław 
hr. Tarnowski.

—  Przeniesien ie  zw łok  śp. profesora Zygmunta 
Wr ó b l e w s k i e g o  z grobu tymczasowego do nowo 
wybudowanego grobu stałego odbyło się dzisiaj o 
godz. 9 rano na tutejszym cmentarzu. Zwłoki prze­
niesione zosstały po nabożeństwie, odprawionem 
w kaplicy cmentarnej, a smutnej ceremonii asystowała 
rodzina, matka i brat zmarłego, dalej profesorowie, 
niemniej młodzież akademicka. Na grobie stanie po­
mnik taki: na podstawie ciosowej jest wielka płyta 
leżąca z pięknego granitu polerowanego z następują­
cym napisem: Zygmunt^Wróblewski, profesor Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, ur. w Grodnie 28. X. 1845, 
zm. w Krakowie 16. IV. 1888 — C.erpiał za Ojczy.
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snę — Zginął dla nanki. Pomnik powyższy wyszedł 
z pracowni artysty czno-neżbiarskiej p. Władysława 
Chrośnikiewicza, i jest nader pięknie wykonany.

— P. Szygaryn , publicysta rosyjski, autor wielu 
diifcł i broszur, wydawca piima Terainiejszość, które 
przed paru laty wychodziło w Warszawie po polsku 
w duchu pojednania dwóch narodowości, prezes To­
warzystwa Puszkina, przyoył do naszego miasta. — 
Prądy bezwzlędności i nienawiści, mające obecnie 
przeWi gę w Rosyi, zamykają pole działania dla lu 
dzi miłość chrześciańską chcących szerzyć między na­
rodami. Dlatego p. Szygaryn opuścił Rosyę i zamie- 
Bzkhł we Lwowie.

— S tow arzyszen ie  rękodzielników „Zgoda® urzą­
dza dla swych członków w dniu 21 października b. 
r. ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci bohatera Ta­
deusza Kościaszai wieczorek, którego program skła­
dać się będzie z odczyta, śpiewów, gry na fortepia­
nie i skrzypcach i t. d . ; wstęp bezpłatny. — Zaś 
w dniu 13 października b. r. t. j. w sobotę odoędzie 
się wieczór cc tańcujący, na które to wieczorki za­
rząd Stowarzyszenia szan. członków z rodzinami za­
prasza.

—  Z Rynku, w  roku bieżącym główny budynek 
starej „Szarej kamienicy“ w Rynku gł. został ognio­
trwałym dachem pokryty. Jest to przedostatni dom, 
który był jeszcze gontem kryty, tem bardziej więc wy 
padałoby, ażeby ostatni dom Ryaku głównego, p. Ei- 
beascLUtza, pokryty został ogniotrwałym materyałem. 
Ma ten dum stary gon.owy dach, stanowiący dla ko­
ścioła Najśw. Maryi Panny i sąsiednich domów nie­
małe niebezpieczeństwo.

— Przystań  na Wiśle. Magistrat po otrzymaniu 
wiadomości o założyć się mającej przez rząd przy­
stani dla parowca kursującego po Wiśle, w Dąbiu — 
postanowił niezwłocznie przedsięwziąć u odnośnych 
władz kroki, aby przystań ta urządzoną została w ob­
rębie miasta. Spodziewać się bowiem można — że 
po ukończeniu regulacyi łożyska Wisły zacznie kur­
sować znaczniejsza ilość tak parowców, jak i innych 
statków — a port w obrębie miasta przyczyni się 
niewątpliwie tak do podniesienia ruchu handlowego, 
jak i dochodów miejskich. Budownictwu miejskiemu 
polecono jak najspieszniej przedłożyć swe wnioski, a 
spodziewać się można, że życzenie gminy znajdzie u 
rządu poparcie.

— N ieszczęśliwy wypadek. Jan Podmokły, stróż 
domu, lat 31 liczący, żonaty, będąc d. 10 b. m. za­
jęty pobijaniem di cha 2-pięcrowego realności L. 234 
przy ul. Kalwaryjskiej na Podgórzu, spadł z dachu 
na trotoar i zabił się na miejscu.

—  Dar. Cesarz uozienł a prywatnej swej szkatuły 
gminie Sokołówka, w powiecie lwowskim, na bu­
dowę Bzkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

—- P o ż a r  w gminie Bobrownikach wielkich, w po­
wiecie tarnowak.m, pomimo usilnego ratunku ludności 
miejscowej i straży ogniowej z Radłowa, obrócił 
w perzynę 21 domów mieszkalnych z wszyotkiemi 
zabudowaniami gospodarczemi i całą krescencyą te­
goroczną, oraz narzędziami. Bez dachu i chleba po­
zostało 99 osób, a szkoda niezabezpieczona wynosi 
10.000 złr. Przyczyną powstaJa ognia była wadliwa 
konstrukeya komina. Zarządzono składkę w powiecie 
na rzecz pogorzelców. — Na obszarze dworskim 
w Jaiczowcach, puw. złoczowsiiego, spłonęły budynki 
gospodarskie, przyczem spaliło się 21 koni dz.eiża 
wcy. Strata tego ostatniego 4.200 złr.; budynki były 
ubezpieczone. Ogień wybuchł z nieostrożności.

— Slub. W Bieżdziedzy w jasielskiem zawartym 
został związek małżeński między p. Tadeuszem Sro 
ozyńskim, a panną Zofią Zborowską, córką ś. p. 
Prospera hr. Zborowskiego i Barbary z hr. Bobrow 
skich. Nowożeniec jest synem znanego w życiu pu- 
blicznem naszego kraju ś. p. Maryana Sroczyńskiego, 
właściciela dóbr B.lesław. W goś.innym domu matki 
panny młjdej, w zgromadzeniu rodzinnem i sąsiedz- 
kiem, wzięli udział hr. Stanisławowie Romerowie, p. 
Felicya Pruszyńika, p. Stanisław Kotarski z córaą, 
Władysławowie Płoccy, hrabiua Marasse, Stanisławo­
wie Duninowie, pani Edwardowa Dzwonkowska, pp. 
Wer„iccy, pp. Fibichowie, pp. Jan Rogaliński i Sro­
czyński. Po sutych godach no wożeń jy odjechali do 
Kołomyi, gdzie p. Sroczyński kieruje przedsiębior 
Btwem n&ftowem na większe rozmiary z wzorową 
energią i pomy ślnomi rezultatami.

  Klub p j s u i  W P ra d z e  powziął zamiar urzą
dzenia świetnej uroczystości w Pradze w d. 2 giu- 
dnia b. r. na uczczenie pamiątki jubileuszowej 40 
lttniegj panowania Najj. Monarchy naszego. W uro­
czystości tej wezmą udział wszyscy w Pradze zamie­
szkali Polacy z rodzinami. — Ooszerne i eleganckie 
lokaluości w hotelu Platteis zostały już na dzień ten 
wynajętemi, w których się wspólny bankiet przy mu­
sy ce wojskowej odbędzie, poczem nastąpi zabawa pol­
ska z tańcami. — Zamówienia na bankiet przyjmuje 
wydział klubu na każdem sobotniem zebraniu wieczo­
rem o godzinie 8ej w lokalu klubowym „Nuselska pi­
wnice" przy ulicy Pocztowej.

— Adolfiny Zimajer powod.enie i tryumfy w Vi­
ctoria-Theater w Beilmic opiewają odebrane przez 
nas Bor sen Courier i Berliner Tageblatt. Pierwszy 
mówi, że ona jedna uratowała przedstawienie D ra­
gonów królowej prawdziwie artysty czną grą i podn isi 
wybornie oddaną scenę leskiego up cia się Rausch- 
scene. Scenę tę nazywa drugi wymieniony dziennik 
„mistrzowską" i mówi, żecała przedstawienie było za 
dawalniające, a pani Z i ma j e r ,  jedna, „znakomitą.®

—  Hrabia H e iber t  B.srrurk, będąc z cesuzem 
Wilhelmem w Monachium, zwiedzał tamtejszą wysta­
wę sztuki zastosowanej do przemysłu, a spostrzegłszy 
dzban ze znanym napisem: „Mensch 'drgere dich

nichtu (Człowieku nie gniewaj się), zawołał z uśmie­
chem: „O, to byłoby coś dla mego ojca!"

— Dnia 10 b. m. ks. Walii i Następca tronu u- 
dali się zrana na polowanie do rewiru Szireder. Dro­
ga była utrudniona; jedzie się trzy godziny do pier 
wszego miita. Użyto 35 koni wierzchowych górskich 
16 pod wód i stu naganiaczy. — Dziś zrana mieli 
książęta odjechać do Wiednia, a 13 b. m. Arcyksią 
żę Rudolf daje obiad w Lakeenburgu dla ks. Walii

—  Ks. A leksander  H esk i ,  ojciec ks. Aleksandra
Batenberskiego, chory jest na katar żołądka.

—  Handel niewolników przybiera w Indyach wacho 
dnich coraz większe rozmiary. — Według raportu je ­
dnego z oficerów wschodnio - indyjskiej stacyi fiuty, 
w przeciągu trzech miesięcy cztery parowce angiel­
skie pochwyciły 25 okrętów z niewolnikami.

Repertuar teatru krakowskiego.
W sobotę 13go: (Wznowienie): Szklanka wody, 

komedya w 5 aktach, Scribego.
W niedzielę 14go: Potop, obraz historyczny w 5 

aktach, z powieści Henryka Sienkiewicza.
We wtorek 16go: Szklanka wody, komedya w 5 

aktach, Scribego.

Dnia lOgo października pochmurno, chwilami 
deszcz; term. od 6 3 doszedł do 15 2 C. — Baro­
metr się podnosi; o godzinie '/ej rauo d. l ig o  star. 
jego był 74P6 millim., tern.om. 7 0 U. — Wiati 
połudn.-zachodni.

— W piątek d. 12go października: św. Maksymi 
liana b.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z tea tru .  Panna Laer wystąpiła wczoraj po raz 

drngi, a wykonaniem aryi z opery Mayerbera „Gwia­
zda północy* zyskała żywe oklaski i wywoływania; 
równie podobały się pieśni Tostiego, K ri t .era i Szo 
pena, które powtarzać musiała na żądanie. — Śpie­
waczce akompaniowała orkiestra pod dyrekcyą p Hocka. 
Wesołą komedyę w 3 aktach Meilhaca: Order króla 
Senegambii, odebrali artyści teat i u naszego z wiel 
kiem życiem i werwą.

Szklanka wody pięcioaktowa komedya Scribego, 
którą w sobotę ujrzymy wznowioną na naszej scenie, 
należy do najcelniejszych utworów dramatycznej lite 
ratury francuskiej: ptłna wytwornego dowcipu i ele 
gancyi, z jaką rzadko spotykamy s ę w nowszych u 
tworach. W komedyi tej p. Huffmannowa wystąpi 
w jednej z najlepszych swych ról jako księżna Marl­
borough. Królową Anną będzie p. Sułkowska. Abigail 
odtworzy p. Kałużyńska, zaś dwie męzkie role ja k : 
lorda Bulingbrock i Mssfcama przedstawią pp. Lubicz 
i Sobiesław. Dyrekcyą z wielką starannością wznawia 
te prześliczna komedyę, która ostatni raz graną była 
u nas 11 marca 1880 r., a kostiumy damskie i mę 
skie odpowiadać będą wartości utwoiu.

W niedzielę danym będzie Potop z powieści S en- 
aiewicza. We wtorek powtórzoną będzie Szklanka  
wody, a we czwartek po raz trzeci Galeotto i R ak  
morski.

W wyższym  zak ładz ie  naukowym d la  kobiet, przy 
Muzeum techniczno-przemysłowem krakowskiem istnie 
jącym, z d. 1 października, tak jak i lat zeszłych, 
zostały otwarte lekcye rysunków ze wzorów, z gipsów 
i z natury, jakoteż iekeye malarstwa i modelowania. 
Wkrótce zaś rozpoczną się i inne wykłady na wy­
dziale Sztuk pięknych, jakoto: wykłady anatomii ar­
tystycznej wraz z fizyonomibą i nauką o postawach 
i ruch a oh, perspektywy malarskiej, historyi sztuki 
wraz z nauką o stylach, jakoteż innych odpowiednich 
z a w o d o w y c h  wykładów. Jednocześnie otwarte są 
wpisy na wydziały: historycznoliteracki, nauk przy­
rodniczych i gospodarstwo domowe kobiece. Wykłady 
odbywać się będą, według zwyczajnych programów, 
ze zmianami, jakie co roku zachodzą w dziale „przed 
mi tów niestałych.®

Opis zabytków sztuki w kościołach miasta Berna 
(Bilinn's kirchliche Kunstdenkmale) wydał p. M. Trapp, 
znany kustosz muzeum tej morawskiej stolicy, obejmu 
jącego: gabinet przyrodniczy (39,000 numerów), ko- 
lekcyę zabytków sztuki (przeszło 8000 przedmiotów) 
i bibliotekę (58,000 dziel). Opis Berna i katalog jego 
muzeum, nieobejętne dla archeologii u nas. P. Trapp 
wspólnie z pr.f. Smolką pełnił obowiązki sekretarza 
krakowskiej sesyi kongresu konserwatorów austrya- 
ckich.

Dział ekonomiczny.
Zarząd główny Towarzystwa Kółek rolniczych 

wysyła w październiku r. b. trzech agronomów 
teoretycznie i praktycznie wykształconych na ln- 
stracye gospodarstw włościańskich, połączone 
z nauką o rzeczach gospodarstwa wiejskiego i 
przemysłu domowego. Lustracye te odbędą się 
przedewszjs.kiem w miejscowościach, w któryth 
istnieją Kółka rolnicze i obejmą powi ty: sanocki, 
brzozowski, krośnieński (p. Edmnnd Bielski); kol 
buszowski n iski, mielecki, tarnobrzeski (p. Z y ­
gmunt Gawarecki); buczacki, czortkowBki, lwow­
ski, rohatyński, bubrecki, złoczowski, husiatyński 
(p. Seweryn Wiśniewski).

Ceny zboża.
W i e d e ń  10 października. Płacono pszenicę na 

jesień 8-15—817, na wiosnę 8 92—8 96, żyto na 
jesień 6 03—6*05, na wiosnę 6 55 — 6 60, owies na 
,esień 5 57— •—, na wiosnę 6T 0—•—.

Rozwiązanie szarady.

S zaa d a  wczorajsza wywołała niemały ruch. 
Dotąd otrzymaliśmy 13 listów z rozwiązaniem: 
R a k o w i c e !  Według przyrzeczenia wszjstaim  
w nagrodę... podziękowanie! Pierwsze do mety 
stanęły pensyonaiki z klasztoru św. J«na. Ile to 
musiało być poważnych study ów w mnr&ch kla­
sztornych ? Ostatnie rozwiązanie z biletem p. Car­
not —  ̂ oczywiście nie od prezydenta Rzeczypo­
spolitej francuskiej — ale ta  wspólność nazwiska 
budzi nadzieję, że w m iarę, jak  szarady przybiorą 
charakter p lityczny — otrzymamy słowo zagadki 
od p. Boulangera a może i ks. Bismarka. Inne 
rozwiązan a z ul. Jagiellońikiej, z ul. św. Acny, 
od M. W., od R. R , A. K ., M. M., A. B , P. T ,  
wszystkie odznaczają się dowcipem, niektóre pi­
sane wiers-em. Piękny jest wiersz p. J. S. Dla 
braku miejsca powtórzyć go nie możemy — przy­
taczamy tylko wierszowaną odpowiedź bezimien­
ną, widocznie ręką kobiecą skreśloną:

Race spalone wzbijają się w górę,
Cera kwitnąca zdobi ziemi córę;
Kora sukienką dla wszystkich drzew bywa, 
Koce-m zaś w nocy żołnierz s ę  okrywa; 
Niemcy dowcipy nazywają w itze ;
A wszystko razem cmentarz: Rakowice.

łr ły k * ły  w  dziale „Madeifane* n ie  pooho< 
dzą od Redakcyt.

N A D E S Ł A N E .  (1647-3-4)

I c r f S I s c h t e  s e h w a n e  S e i d e .  Man
verbrenne ein MUsterchen des Stoffes, von dem 
man kaufen will, und die etwaige Verfalschung 
tritt sofort zu T ag e : Echte, rein gefdrbte Seide 
krauselt sofort zusammen, verlOscht bald und 
hinterlast wenig Asche von ganz hellbraunlicher 
Farbę. — Verfalschte Seide (die leicht speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namen- 
tlich ghmmen die „Schussfddem" weiter (wenn 
sehr mit Farbstoff erschwert), und hinterlasst 
eine dunkelbraune Asche, die sich im Gegensatz 
zur echten Seide nicht krauselt, sondern krtlmmt. 
Zerdittckt man die Asche der echten Seide, so 
zeistaubt sie, die der verfalschten nicht. Das 
Seidenfabrik-Depot von G. Henneberg (k. k. 
Hofliefer.) Ziirich, versendet gem  Muster von 
seinen echten Seidenstoffen an Jedermann, und 
liefert einzelne Roben und ganze Stticke zoll- 
frei in’s Hans.

N A D E S Ł A N E .  (2228-21-?; 

Już wyszedł i proszę żądać
Cennik p ierwszego fabrycznego sk ładu  

farb i m ateryałów  
W .  H r z y s z t o f o w i c z a

w Krakowie, linia A—B, 37.
W ysyłka na prow incyf franco i  gratis.

N A D E S Ł A N E .  (2106-3 4)

1* a  r y ż
Można żądać wspaniała album ilustrowane, wyda­

ne pizez WIELKIE MAGAZYNY du PRINTEMPS 
w Paryżu, Zawierające 566 rycin nowych modeli 
ubiorów na porę z.mową 1888-89 r ., które wy- 
seła się zafrankowane i darmo na żądanie za 
frankowane, przesłane do

PP. JULES JALUZOT et Cie w Paryżu.
Katalog zawiera warunki zastóiowane do wysyłek 
z opłaceniem kosztów transportu do wszystkich 
ktajów na kuli ziemskiej przez W IELKIE MA­

GAZYNY du PRIN lEM PS w Paiyża.

Ostatnie wiadomości.
Ukazała się już odezwa komitetu prowincyonal 

nego na W. Ks. Poznańskie, wystosowana do wy­
borców, a zawierająca także l.stę zatwierdzonych 
kandydatów do krzeseł poselskich na poszczególne 
okręgi wyborcze. Odezwę ogłosimy jutro.

Nadesłany z Wiednia artykuł do półurzędowej 
Brilnner Morgenpost występuje stanowczo prze­
ciw półurzędowym doniesieniom rosyjskim , jako­

by wizyta cesarza Wilhelma w Wiedniu miała cel 
polityczny, a mianowicie odnośnie do kwestyi buł­
garskiej. Nierozerwalna przyjaźń i braterstwo broni 
obu państw i powołanych do ich obrony wypró­
bowanych czynników, były proklamowane w toa­
stach w sposób tak uroczysty, iż nie potrzeba 
zaiste dopiero szukać prawdziwego politycznego 
znaczenia odwiedzin cesarskich. To powinno po­
łożyć koniec wszelkim illuzyom, które wychodzą 
z zapatrywania, iż cesarz Wilhelm ma być rze­
komo skłonnym do wywierania wpływu na au 
stryaeką politykę i popierania jakichś aspiracyj le 
żących po za sferami interesów austryacko-w ę­
gierskiej monarchii. Nierozerwalny związek obu 
państw został zawarty na podstawie najdokła­
dniejszych wiadomości o obopólnych sferach inte­
resów i to na dłagi czas przedtem, zanim się po­
jaw iła na widownię kwesty a bułgarska. Przymie­
rze austryacko -niemieckie przetrwało wszystkie 
dotychczasowe fazy rozwoju kwestyi bułgarskiej.

Artykuł ten kończy się słowy: Ani w Wiedniu, 
ani w Berlinie, ani w Rzymie nie widzą powoda 
do poruszania bieżących i na szczęście chwilowo 
uśpionych kwestyj. Gdyby rozwiązanie tych kwe- 
styj było poroszone z którejkolwiek strony w f ir ­
mie pozytywnej, co dotychczas nie nastąpiło, to 
środkowo europejskie trojprzymierze z całą lojal­
nością i gotowością przystąpi do współdziałania 
w tem rozwiązania i to w najzapełaiejszem ze 
sobą porozumieniu, z całą Świadomością i uwzglę­
dnieniem interesów, które każdy z sprzymierzeń 
ców ma w tych sprawach. Do teraz nie żądano 
takiego współdziałania, a co najmniej nie żądano 
go w takiej fjrmie, iżby takowe mogło być przed 
mictem poważniejszych rozważań.

W Zwettl, przy wyborze do Rady państwa, o- 
trzymał najwięcej głosów SchOnerer, że te jednak 
z wiadomych powodów ważnemi nie były, abso­
lutną większość otrzymał katolicki kandydat Eich- 
born.

Znakomity mąż stanu i dygnitarz hr. Szecsen 
umieszcza w Pester Lloyd  artykuł, przemawiający 
za reformą Izby magnatów na sposób angielski, 
tak żeby tylko naczelnicy rodów w niej zasiadali!

Z Berlina donoszą 9 b. m.:
Artykuł Journal de St. Petersbourg, wyrażający 

otuchę na przyszhść, z powodu ljazdu monar­
chów w W iedniu, wywarł bardzo dodatnie wra­
żeń. e na giełdę, która skntkiem tego była po­
czątkowo mocno usposobioną Tendencya giełdy 
osłabia następnie jednakże z powodu silnego braku 
gotówki i op^racyi spekulantów, idących d la 
baisse. Dziś zaś giełdy są w różowem usposobie­
niu, a jak  mało potrzeba, aby je  zadowolnić, dość 
naamienić, iż powodem wesołego ich humoru stała 
się wiadomość, iż Reichsanzeiger ogłosił nadanie 
p. Giersowi orde.u Czarnego Orła, co przecież 
jest faktem już od dawna znanym, gdyż odzna­
czenie to otrzymał rosyjski minister spraw ze­
wnętrznych podczas zjazdu w Peterhofie.

Z powoda zaprowadzenia przez Francyę w T u­
nisie języka francuskiego w szkołach, rząd wło­
ski poczynił energiczne przedstawienia w Paryżu 
WŁchy protestują pizeciw wszelkim dalszym pró- 
com wynaradawiania Tunisu. Autoritb wyraża 
zdanie, iż zatarg ten doprowadzi do zbrojnego roz­
wiązania.

Zaraz po zawarcia przez W Portę umowy z ban­
kiem niemieckim o 1%  milionową pożyczkę, po­
seł Nelidow wystosował do tejże notę, przyna­
glającą do spłaty zaległych rat kontrybucyi wo­
jennej.

Z Ty flisu donoszą, że car przyjmował dnia 9go 
b. m. w Michajłowie depntacyę z okolic Karsu, 
która zapewniła, że ludność upatruje swoją po­
myślność w nieograniczonem poświęcenia dla Ko­
sy i. Cesarska rodzina przebywa obecnie w Bor- 
shon, majętności w. ks. Michała.

Podróż cesarza W ilhelm a.
P o b y t  w e  W ł o s z e c h .

( Telegramy).
Pontebba 11 października, (pryw.) Tutejszy 

dworzec kolejowy przyozdabiali tapicerzy z Flo 
rencyi i Wenecyi. Jedzenie przygotowywali ku­
charze z Rzymu. Gdy cesarz zbliżył się do okna 
wagonu, powitano go okrzykami evtrival

Pontebba 10 października. Pociąg cesarski 
przybył tu jeszcze przed oznaczonym czasem. Je ­
nerał Lanza powitał cesarza w imien.u króla. Ce­
sarz i ks. Henryk wysiedli z wagonu i rozma­
wiali z urzędowemi osobistościami. Pociąg dwor­
ski udał się w dalszą drogę o godz. 9 min. 10 
i przybędzie jutro o godz. 4 min. 50 po południn 
do Rzymu.

Rzym 11 paździeinika. We wszystkich miej­
scowościach, przez które przejeżdżał cesarz Wil­
helm w nocy, płonęły ognie, zapalone na znak ra ­
dości. — W e Fiorencyi przedstawiał Solms cesa­
rzowi władze.

Burmistrz Rzymu ogłasza manifest, zawiadamia­
jący o przybyciu cesarza Wilhelma, wnuka zwy­
cięskiego twórcy niemieckiej jedności i syna wspa­

niałomyślnego monarchy, który dał Włochom do­
wody żywej miłości. W krótkim czasie swych rzą­
dów potrafił cesarz Wilhelm dać Europie niewąt­
pliwe rękojmie pokoju.

Rzym 11 października, (pryw.) Mnóstwo osób 
przybyło do Rzymu. Brakło cbleba.

B e r l i n  11 października, (pryw.) Nordd. Allg. 
Ztg  pisze: Pobudki podróży cesarza Wilhelma do 
Rzymu są te same, co i do Wiednia. Ces. Wilhel­
ma witają Włochy, jako popierającego tę samą 
politykę, którą Włochy przyjęły, przystępując do 
trój przymierza.

Telegramy własne „Czasu*.
Lwów 11 października. (Z Sejmn). Udzielono 

Radzie powiatowej tarnobrzeskiej prawo poboru 
42%  dodatku do podatków bezpośrednich. Wnio­
sek Gnoińskiego o ekspropryacyi na rzecz dróg 
przekazano komisyi diogowej. Uchwalono wnioski 
komisy i górniczej o subwencyach na cele górni­
cze. Załatwiono pięć petycyj względem zmian te- 
rytoryalnych. Następne posiedzenie jutro.

Lwów 11 października. Podkomitet propina- 
cyjny nchwaiił wniosek: Sejm przekazuje Wy­
działowi krajowemu do roztrząśnienia rządowy 
projekt i wszystaie przedłożone projekty o wyku­
pie prawa propinacyi, a zarazem poleca Wydzia­
łowi porozumieć się z rządem co do ułożenia pro­
jektu na następujących zasadach:

Prawo propinacyi ma być wykupione i zniesio­
ne, a ustanowiony dodatek konsumcyjny od wódki 
i piwa i opłaty za konsensa na szynki mają słu­
żyć celtm zebrania funduszu na oprocentowanie i 
umorzenie obligacyj* wypuszczonych dla wykupie­
nia propinacyi. Na teraz odrzucił podkomitet wnio­
sek o uchwaleniu ustawy* przekazującej ów mihon 
do fanduszu propinacyjnego. Kom.sya propinacyj- 
na radzić będzie dzisiaj o tych wnioskach swego 
podkomitetu.

G to e r f f e n y  S i e n t  Imre 11 października. 
Z powodu gorąca schroniły się niedźwiedzie 
w wyższe góry i na strzał nie przyszły. Ks. Walii 
oświadczył, iż chociaż wynik polowania jest nie­
pomyślny, to trudy myśliwych opłaciła sowicie 
cadowna okolica.

Rerlin 11 października. Ks. Henryk ma do­
wodzić wyprawą kolonialną, którą parlament ma 
uchwalić.

Telegramy biura koresp.
W i e d e ń  11 października. Na wniosek prezy­

denta wzniosła Izba handlowa trzechkrutuy entu- 
zyastyczny okrzyk na cześć Cesarza, wyrażając 
w ten sposób p.dziękowanie za słowa cesarskie 
w sprawie wałów akcyzowych.

® 11 października. Z polecenia Cesarza
został Sejm na czas nieoznaczony odroczony.

Berlin l ig o  października. Polit. Nachrichten 
zapowiadają sądowe ściganie wydanych w Paryżu 
i Londyn.e tłumaczeń dziennika cesarza Frydery­
ka, jako karygodnych przedruków.

P a r y ż  11 października. Według doniesienia 
z Metz, wydaliły władze niemieckie Alzatczyka 
Zimmermanna, redaktora francuskiego dziennika.

Zofia 10 października. Idący z Bellowy po­
ciąg towarowy wykoleił się wczoraj w okolicy 
Vakarel. Maszynista został zabity. Kilku ludzi ze 
słażby kolejowej zostało zranionych. Upłynie za­
pewne ze dwa dni, zanim komuaikacya na tej 
linii zostanie przywróconą. Sprowadzono wozy dla 
przewożenia podróżnych przez linię, na której ruch 
pociągów nie może się odbywać.

T y f l i s  11 października. Przed południem przy­
była tutaj cesarska familia.

K U R S A  T E L E G R A F I C * X E .
W ie d e ń  11 października 2 godz. 30 min. popoł.

-  i  papier, opod.. 81 45 
c srebrna „ 82 20
g  4% złota . . .  110 — 

g 57, pap.nieop. 97 55 
Akcye Ban. Aus.-W. 876 —

„ kredytowe . 310 —
Londyn.....................121 80
N apoleony  9 62
D u k a ty ..................  5 75
M arki.....................  59 40
57, Renta weg. pap. 90 75 
47. „ „‘ złota 100 17 ■/,
Losy prem. węg.. . 131 25

Usposobienie giełdy: stałe 

Berlin. 11 października.

rir. ct.
Oblig. indemn. gal. 
47 ,7 , Obligac. Poż.

kraj. galic...........
67,  Listy zast. gal.

Za. kred. z. 36-let. 
4 V, 7, Listy zastaw.

Banku kraj. gal. 
Akcye Landerbank. 

„ kol. Kąr. Lud. 
„ „ lw.-czern.
„ „ połudn. .

R u b le ......................
Srebro.....................

rir. ct.

104 25~

91 —

89 —

93 50 
225 — 
209 75 
219 50 
108 25 
130 75

Banknoty austr.. 
Krótki Wiedeń . . 
Banknoty ross. . . 
57, Listy zast. pols.

47„ Listy likw. poi. j - - - - - - - - - - - - - - -

Akc. kol. Kar. Lud.
„ austr. kred. .

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Ktohukowski.

«= -*-

Kurs pieniędzy i papierów publicznych.
K r a k ó w  11 października.

W aluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 100. .
Marki niemieckie . . , ....................
20-to frankówka ważna.........................
Rubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
67, galicyjska pożyczka krajowa . .
4 */j 7« n f „ • •
5y„ Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
47, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i k o p ..
L is ty  zastawne i  dłuine.

Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. 
K 4Vi7o g»l- Banku krajowego . . .

Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 
„ „ „ 4 1  let.

„ „ 56 let.

B 47,

5  47!

1 W '
Banku hipot. we Lw. prem. 

„ „ „ niepr.
671 Zakł. kred. zie. w Krak. 36 let. 
67. .  .  a „ 18 let.

płacą żądają

129 50 130 50
59 25 59 70

9 60 9 67
1 38 1 45

81 81 75
103 75 104 75
100 — 101 50
91 25 92 50
99 50 100 50

83 — 84 75

93 50 94 50
94 50 95 50
91 25 92 —

90 50 91 25
95 — 95 75

101 25 102 —

102 75 103 75
99 60 100 25
89 — 91 —

90 — 93 —

plącą lądują plącą iądają 1 plącą iądają
0 1% Za. kre. z. w. Krak. 20 let. 

.2 c 6% „ „ włość, w Lw. w lik.l_3 25 KO/ i) D i)

94 — 97 — 47, Renta z ł o t a ......................... 109 95 110 15 Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr. 57, 248 20 248 40
------- ------- 57, „ papier, nieopodatkow. 97 15 97 35 Stidbahn (Lombardy) 200 „ „ 105 25 105 75
------- — — 37, Losy z. r. 1854 po 250 m k. . 133 — 133 50 Theissbahn (Cisańska) 200 „ „ 248 — 250 —

57, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 47, „ „ 1860 „ 500 złr. 140 50 141 — Węg. gal. Łupkowska 200 „ „ 172 50 173 —
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. 47, „ „ 1860 „ 100 „ 140 80 141 30 „ Nord-Ost. . . 200 „ „ 160 — 161 —
im. w. oprócz kuponu bieżącego „ „ 1864 „ 100 „ 171 25 171 75

Listy  zastawne.w rub. i kop................................. 93 — 94 50 „ „ 1864 „ 50 „ 171 — 171 50

Akcye kolejowe i  bankowe 47, 7, Obi. poż. kol. węg. (za Ostb.) 112 30 112 90
47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
47,7, „ .  papier 50 lat.

100 50
98 20

101 -  
98 70

prócz kuponu bieżącego.
205 — 
216 50

206 50 
218 --

Obligi indemnizacyjne. 37, Prem. Boden-Credit Allg. . 
67, Zakład, kred. krakows. 18 lat.

103 25 
90 —

103 75 
93 —Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 

„ Lwow.-Czemiow. „ 200 „ Galicyjskie. . . .  107, podat. 104 - 104 60 77, Listy dłużne „ 20 „ 
67, Zakł. kredyt. „ 36 „

94 —
89 —

97 50 
91 —Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 

Banku galic. dla handlu i przem. 
w Krakowie . . .  po 200 złr. — — -------

Akcye bankowe. 
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 110 75 111 25

47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.
57, n n n 11 t)
47, „ 56-letn.

94 40 
101 50 
101 50

102 20 
102 20

Losy. Credit-Anst. dla han. i prz. 160 „ 304 40 304 80 47, » „ „ „ „ 41 „ ------ -------
Credit-Bank węgierski . 200 „ 297 25 297 75 4 V / .  „ „ „ 5 2 , 95 — 95 50

Miasta K ra k o w a ......................... 22 50 23 50 Oest. Landerbank . . . 200 „ 219 75 220 25 4 Gal.  Banku kraj. . 517, lat 93 50 94 50
„ Stanisławowa.................... 34 — 35 — Austr.węg. Bank. . . . 600 „ 876 — 878 - 57, „ „ hipot. „ prem. 103 25 104 —

Tow. austr. czerwonego Krzyża . 17 25 18 — U n io n b an k ..................... 200 „ 208 25 208 75 57. .  .  .  „ 40 lat. 99 75 100 50
„ węgier. „ „ 

włosk. - „ •
11 75 12 50 Verkehrsbank ogólny . 140 n 150 75 151 25 47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 101 30 101 90
13 50 14 50 Wied. Bankverein . . 100 98 25 99 — 4*/, Bank austr.-węgierski w. a. 100 — 100 50

Bazylika Bud.-Peszt...................... 8 40 8 90
Akcye kolei.

47, Węg. Banku hip. prem. . .

Priorytety kolei.
Ces. Ferd-Półn. 1887 srebr. 47,

105 — 105 50

W ie d e ń  10 października.
AJtold-Fiume . . . 200 złr. 57, 
Ferdynanda Północ. 1050 
Gal. Karola-Ludw. . 210 „ ” 
Koszycko-Oderberg . 200 „ 4”/

182 — 
2448

182 50 
2454 101 - 102 -

Obligi długu państwa.
81 05 81 25

206 — 
141 50

206 50 
142 —

Mor.-Szląs. lin 1871/72 57, 
Gal. Kar.-Lud. 1881 300 złr. 47,7, 99 60 100 —

4y,% Renta papierowa . . . Lwow.-Czer.-Jassy . 200 „ 5°/“ 217 50 218 50 „ Jarosław 300 „ „ 
Koszyc.-Oderb. 1879 200 złr. 57,

98 — 99 —
47,7, „ srebrna , . . • 81 90 82 10 Siedmiogrodzkie L . 200 „ 177 50 178 50 102 50

Lwow.-Czem. opodat. 300 
„ nieopod. „ 

Siedmiogrodz. I. . . 200 - . 
Staatseisenbahn . . 500 fr. ■ 
Stidbahn (Lombardy) 500 

„ „ złot. 200 2
Węg. gal. Łupków. . 200 

„ .  „ I I  Em. 200
„ Nordost. . . . 300 
„ „ złotem 200

Losy.
57, Donau-Reg. z r. 1870 z 
Premiowe Wiedeńskie . ,

„ Węgierskie . ,
„ Tureckie . . 1.. . 

Budowy bazyl. Buda-Peszt złr.
K re d y to w e ........................ (
In s b ru k u ..............................
K rak o w sk ie ....................
Ofner (miasta Budy) . . i 
Czerw. Krzyża austryackie

Rudolfa. ". . Wę6i" , t :e
Salzburskie..................
St. Genois.........................
Stanisławowskie . . .

W aluty.
Dukaty ważne 
20-ffat)kówki

! plącą iądają 1
47. 81 -- 81 60

88 60 89 50
57, 99 40 99 90
37, 196 — 197
37. 142 50 143 50
57. 124 — 125

98 70 99 20
98 — — —
98 — 98 40

Jt 123 124 —

100 119 75 120 25
100 141 50 141 75
100 130 60 130 90
400 22 20 22 60

5 8 40 8 60
100 182 182 50
20 26 50 27 _
20 22 50 23 50
40 59 5o 60 _
10 17 25 17 55
5 12 — 12 25

10 20 _ 22 _
20 26 25 26 75
42 65 50 66 _
20 34 — 34 50

5 76 5 78
9 641 9 65

Imperyały ro sy jsk ie ....................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

Lwów 9 października.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
57. Listy zast. Tow. kred. ziems. 
4 ”/7, 7 " " e n  „
4 /• „ „ „ „ 56-letn.
4 /o » » „ „ 41-letn.
4 ó . /  7, , ” .” ,»  52-letn.
* 7  /L1?.a“k,u krai  Salic- 51-letn. 
\ ! t  £ b,hgl kom- kanku kraj. gal. 
5 ’/. ,9 bM  indem. gal. 107, podat. 
4 h  U Obligi pożyczki krajowej .

9 93 
12 17 
59 62 

128 50

plącą

9 95 
12 22 
59 67 

129 —

277 -  
101 10 
94 10
90 -
91 25 
94 75 
93 50

100 -  

103 75 
91 35

Warszawa 10 października.

57. Listy zastawne I  ser. . . . 
„ r  „ V  

47, Listy likwidacyjne . . . . 
57 , „ warszawskie I ser. .

» » „ HI „
» » „ IV „ .

96 —

iądiją

281 -  
102 10 
95 10
91 50
92 50 
95 75 
94 50

101 —  

105 — 
92 35

rub.kop.

94 -

84 25

93 10 
93 —
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Numer a na okaz
„K uryera K rakow skiego" prze­
syła Redakcya b ezp ła tn ie  za poda 
niem adresu. „Kuryer" wychodzi co nie­
dzielę (prenumeratorzy prowincyonalni o- 
trzymują go w poniedziałki) — i zawiera 
oprócz częś?i społecznej i literackiej, obfite 
ostatnie wiadomości polityczne i telegramy, 
uzupełniając tem inne dzienniki niewj cho­
dzące w dnie niedzielne. (2276-1-3)

Polka z Księstwa
z wyżizem wykształceniem, władająca ró 
wnież biegle językiem niemieckim, nie 
muzykalna, mogąca udzielać początków 
języka francuskiego, poszukuje posady 
jako nauczycielka. Zależy jej bardziej na 
przyjęciu w grono zacnej rodziny, aniżeli 
na znacznem honoraryum. Łaskawe zgło 
szenia przyjmuje Admimstracya „Lza»u 
pod liter. E. K. (2291-1 3

OPU ŚC IŁ O P R A S Ę  D Z IE Ł K O  
Czesława C zyńskiego  

„ S z tu k a  przypodobania  się  mężowi"
Cena SO centów. (2059 2- 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Skład 
główny n Gebethnera i  Spót. w K r a k o wi e  

Tegoż: K r a f o lo g i a ,  podręcznik do 
rozpoznawania charakterów. 30 et.

20 silnych, bezżennych
g ó r n i k ó w

znajdzie stałe i korzystne zatrudnienie 
w  k o p a ln i  w ę g la  J W g o  
A r tu r a  lu a l i .  P o t o c k ie g o  
w  S ie r s z y  p o d  T r z e b in ia .

(2292 1-3)

P owróciłem z Zakopanego i otwieram 
na chłodniejszą porę roku swój Za 
kład leczniczy przy ulicy Sławków 
skiej Nr. 31, I. piętro. Gimnastyka 
lecznicza, ortopedya, mięsienie (mas­

sage), elektro- i hydroterapia zastosowują 
się według wskazania i wymogów wy­
padku. Zbiorowe ćwiczenia gimnastyki hi­
gienicznej dla młodzieży szkolnej obojga 
płci odbywać się będą tak jak w  latach 
poprzednich po trzy razy w tygodniu dla 
chłopców i panienek osobno, po godzinach 
szkolnych wieczorem. (2274-1 3

Dr. W en a n ły  P iasecki,
właściciel  Zakładu  leczniczego w Zakopanem 

i w Krakowie.

Blookera
holender. kakao

j e s t  n i e z a p r z e c z e n ie  
n a j l e p s z e .
t Tylko Blookera ka­

kao posiada smak natu­
ralny kakaowy. Po ochło- 

* dztniu przyrządzonego na 
poju pozostaje Całkowity a- 
romat.

Tylko Blookera ka­
kao gotowane przez piękną 
jasnobrunatną barwę okazuje 
użycie najlepszego Kakao.

Żaden Inny współ­
zawodniczący wyrób 
nie może się poszczy- 

.  Cłć temi rękojmiami 
gatunku. ,2243-1-18;

Ceny cząstkowe: puszka 
Y, kilo 2 zlr. 50 c., */« kilo 
1 złr. 35 c., */s kilo 76 cnt.

Poleca się szozególniej cho­
rym, osłabionym, dzieciom i 
cierpiącym na  żołądek.

J . &  C. B lo o k e r ,
fabrykanci w A m s te r d a m ie .

i

l ii
Zarząd dóbr Diament

p . S iedliszow ice,
ma do zb y c ia : 1 3  ferÓW dojnych 
holenderskich, 6  W O łÓ W  grubych, 
1 3  b y c z k ó w  dobrze utrzyma- 

gorzelm g, oraz 1 0  o w ie c
' ' ' na chÓW. (2217-2 3,

W Łańcuckiej Pomologii
najdują się na sprzedaż w wielokrot- 
ych odmianach i najszlachetniejszych 
atunkach drzewka: jabłek, gruszek, 
liw, w iśni, m oreli, brzoskwiń, oraz 
rzaki agrestu i porzeczek. —  Cenniki 
osyła się na żądanie. (2164-6-io;

Z a rzą d  Pomologii w Łańcucie.

M AŚĆ NASKÓRNA MOULIN
Maść ta leczy w rz o dz ia n k l ,  p r y ­

s z c z e ,  cze rw ono śc i ,  k r o s ty ,  w ęgry ,  
Jw y sy p k ę ,  l isza je ,  hemoroidy, sw ę­

dzenie  c h ro n ic z n e ,  łu p ie ż  i w y r ­
z u ty  na częściach ciała p o ro s ły c h  
w łosam i i wszelkie słabości nas- 
kóme; wstrzymuje n a ty c h m ia s t  
w y pa d an ie  w łosów  na  b rw ia c h  i 
g łowie  i s k u te c z n ie  d z ia ła  napo- 

VIHBHCIT XUXDO ro8 t  w łosów .
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L I N ,  30, ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We- 

wiórskiego; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego, 
oraz w aptece p. Siedleckiego. (1641 20 ,

W i n o g r o n a
k u r a c y jn e

badeńskie i yoslauskie, słodkie i doj­
rzałe, 2 złr. 50 c. za 5-kilowy koszyk 
rozsyła opłatnie do każdej stacyi po­
cztowej za zaliczką (1982-9-10)

A n to n i R ie s s ,
w B aden  p o d  W iedniem .

Soeben erschien:

K leines

4 -  A u f l a g e .
Neue du rch g eseh en e  Ausgabe.

2 H a lb franzbande :  18 M ark.

Mit Karten und Abbildungen 
auf 98 T afeln ,

■ darunter 13 Chromotafeln.

Młoda panienka.
Polka, z dobrego domu — poszukuje posady do 
jednego lub dwojga dzieci; udziela początków 
języka francuskiego, niemieckiego i muzyki, za 
małem wynagrodzeniem. — Adres: L. B., Tar­
nów, Strusim* Xr. 11. $269-2-3)

W yjeżdżając z K rukowa, wszyst 
kim Za.jomym, z którymi nie 
mogłam się widzieć osobiście, 
zasyłam wyrazy pożegnania.

Nadmieniam przytem, iż upoważni­
łam p. J a d w ig ę  R e ic h e r ó -  
w n ę  do dalszego prowadzenia moich 
interesów, ponieważ w ciągu cztero­
miesięcznej wyprzedaży to w a r ó w  
p r a w ie  b e z  w y ją tk u  k r a ­
j o w y c h ,  nawet połowa ich sprze 
daną nie została.

Sprzedaż odbywać się odtąd będzie 
w h o t e l u  S a s k i m ,  na pier^szem 
piętrze Nr. 4. (2273-2-2,

Dnia 10 października 1888 r.

M a ry a  K u lc z y k o w s k a .

P r a k ty k a n t  z a m ie j s c o w y
z ukończoną Ił. kl. gimn. lub realną, znajdzie 
umieszczenie w cukierni P. fflaurizlo
dawniej BedolH w Krakowie. (2267-3-3;

Wydział Związku stowarzyszeń ogłasza niniejszem

konkurs
NA POSADĘ

S e k r e t a r z a  Z w i ą z k u .
Od kandydatów wymaga się dokładnej o ile 

możności praktycznej znajomości organizacyi sto­
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych, ustaw 
odnoszących się do tych stowarzyszeń, oraz ra­
chunkowości przyjętej tak przez Towarzystwa 
zaliczkowe, jakoteż Towarzystwa produkcyjne 

handlowe.
Posada ta , do której przywiązaną jest roczna 

płaca w kwocie 1500 złr., ma być na rok pierw­
szy nadana prowizorycznie.

Podania należycie udokumentowane należy 
wnosić wprost na Tęce Patrona Związku stow, 
zarób, i gospod. Dra Tadeusza Skałkowskiego 
we Lwowie (gmach Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego) najpóźniej do 3Igo paździer­
nika k. r. (2211 2-3)

Dr. T. Skałkowski,
Patron Związku stow, zarób, i gospod.

W. Biechoński, Prezes Wydziału.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r. S E E B U R G E R A .

Jedyny środek przeciw cho.obom płuco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
łegmieniu i t. p. — Pakiet 20 entow, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2210 3-20)

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona K osnera w K rakow ie.

WEBA KING.
Krótka trwałość płótna (wskutek ebemi- 

oraego bliohowania; spowodowała nas do 
wyraDiania pod powytszą nazwą materyl 
posiądą)ąoej trzykrotne trwanie płótna naj­
tańsze) o 60 procent. Weba King jest naj­
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz znak jest 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, 
zostanie sądownie ukaranym. Wębę King 
sprzedąje nasz podpisany skład:
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. długośoi na kalesony i bie­
liznę bardzo trwałą..................... złr. T —

1 sztukę 88 oentymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam­
skie, wszelkie gatunki bielizny
lóikowej..........................................  8’50

1 sztukę 175 oentym. szerok., 15 
metr. długośoi, na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bez szwu . . „ 11*80 

1 sztukę 195 oentym. szerok. na
włoskie łó ik a .................................   12*80
C e le m  p n e k o a o a la  s ię  o  g a ła a >  

km, p n e i y ł a n y  b e a p la tn te  prók -  
k l  w saystk ick  fa ta n k ó w . [2230-128-]

Ml. Beyer i Spćł.
w Krakowie, 

Sukiennice Hr. IS —14.

B I U R O  B U D O W N I C Z E

Rajmunda Meusa i Br. Górskiego
(2270) przeniesionem zostało (-2-10) 

do domu przy ul. AVolskiej L. 13, 
pierwsze piętro.'

L o l i s e g o  wyciągi z konwalij
i woda koloóska z konwalij są najprzyjemniejszemi zapachami odświeżającej woni. 

Do nabycia we wszystkich handlach pachnidel i galanteryj.

Berlin. Gustaw IiOlise9
(2226 1-6) c. k. nadworny parfnmer.

lOOO z łr .  tej pani , która po użyciu mojej

m a ś c i  n a  p i e ^ i  * w
nie straci zarówno piegów, jak plam wątrobianycU i opalenia od słońca,
jakoteź wszelkiej barwy szpecącej skórę. — Za zaliczką słoik 2 złr. 10 cent. (2240 1-5;

ROBERT FISCHER w Wiedniu, I., H absburgergasse  4.
Składy utrzjmują pp. aptek.: w Wiedniu W. Twerdy, I., Kohlmarkt U  i J. Twerdy, 

VII., Mariahilferstrasse; w Peszcie J. Tórók, Kónigsgasse i Apteka „zum grossen Christof , 
Waitznergasse; w Pradze J. Fiirst, 1071—11.; w Bernie Apteka Brichta.

Tymczasowe doniesienie.
Podpisana dyrekeya dominij podaje niniejszem do wiadomości, że znajdujące 

się na swojej dominii zdro.,e wód mineralnych (szczawiki) mianowicie: zdrój 
S zo ly v a , P o len a , Olen yow a , Lu lii * E rzsebel i Pannonla oddała 
w dzierżawę począwszy od Igo styczn ia  1889 r. pp. G erm an 1 Bodnar
w S zo lyva . uprasza więc w danym razie zamówienia na powyższe wody mine­
ralne począwszy od wymienionego terminu przesyłać do tej firmy.

Z szacunkiem
Oyrekcya dominij JW. Hr. Erwina Schónborn-Buchheim w M u nk aczu .

Szanowna Publiczności!
Powołując się na powyższe doniesienie, mamy zaszczyt zwrócić uwagę Szan 

kupujących wymienione w ody m ineralne, że już dnia 15  listopada b. r. 
rozpoczynamy nasze napełniania i od dnia 1 styczn ia  1889 r. wszystkie wspo­
mniane wody mineralne wprowadzamy w handel.

Nasze przyrządy n a p ełn ia n ia  będą urządzone według najśw ii*  
szych  system ów , a korkow ania  b u telek  będą znakom ite, tak, że 
uznana ja k o ść  tych wód mineralnych na przyszłość nietylao nleucierpl, 
lecz będzie jeszcze lepszą , a woda trw alszą. (2241-1 3)

Zewnętrzne w yglądan ie  butelek, w in ie ta , w ypalen ie korków  
i pieczątk i k ap sli doznają począwszy od 1 stycznia 1889 r. częściow ej 
zm iany, o czem w swoim czasie cyrkularzem bliższą wiadomość podamy.

Z wysokim szacunkiem

G e r m a n  &  B o d n a r ,
SZOLYVA, Beregher  Komitat.

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X

H  P a s y  i r z e m ie n ie  d o  m a s z y n  z najlepszej skóry francuskiej; ^

X  Ś r u b y  d o  p a s ó w ;  X

H  O le je ,  o liw y  i t ł u s z c z e  d o  m a c h in  wszelkiego rodzaju; j |

X  W ę ż e  g u m o w e ,  s p i r a l n e  i p a r c i a n n e  j każdego rozm iaru; X
X  p o l e c a  w n a j l e p s z y c h  j a k o ś c i a c h  X
I I  sk ład  fabryczny  farb  i m aterya łów  5
x W. Krzysztofo wieża w Krakowie x
X  _____ lin ia  A — B  37. (2229-20-) w
y  JOR** Przy większym odbiorze specyalnej oferty żądać proszę. y

X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X X▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼▼▼ w w w w w  w w w w  w v w w ' r v  w v v v w  w w w  ▼▼▼▼▼▼ ▼▼▼▼ ▼ ▼

CHOCOLATLEJET

G*u«m  et eompnrez, q«nlltś sann rlvale!

M A S S A G E .

Dr. Michał Kaufmann
leczy jak dawniej: choroby s t a wów,  mi ęśni  
i n e r w ó w  (nerwobóle, kurcze, porażenia, byste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość zapomocą 
mięsienia (Massage), według metody Mezgera 

w Amsterdamie.
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 

w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul. Gr odz ­
k i e j  pod L. 32. (2196-6-40)

Pracownia Dory
przeniesiona od 1 paźdz. w Rynek główny 

linia A—B Nr. 36,
przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres 
kr awi e c c zyz ny  damskiej wchodzące. — 
Osoby inte.esowane mogą brać lek cyc  
kroju tudzież krawiecczyzny. (2268-2 6)
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TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE
Listy do Przyjaciółki

przez B a r o n o w ą  X .  Y .  Z.
tom I. 8o. —  Cena 2 złr. 40 cent.

TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. Rosyanie w War­
szawie. — List m . Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie

Warszawy.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
Nakład księgarni Źupańskiego i Heum anna w Krakowie.
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■' J A K  I I I V A T H 1V H Z  !
.•I  we LW0W1I, ulica Kopernika pod Hr. 3, —  w  KRAKOWIE, Sukiennioe Ir . 20, 
j f l  w  CZERHIOWGAOH Rynek Ir. 2, poleca swojego wyrobu | f j

H znakomite środki odszcze^ólnlone 7ma medalami za- um 
•ługi 1 Ima dyplomami uznania na wystawach

a
krajowych 1 zagranicznych. R

B R i u l l a n t i n o  jest najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania m  
U 1 111 c i i i  LI II cl nrody i bokobrodów. — Flakon 60 cnt. H j

j j |  O l e j e k  t a n i n O W y ,  wzmaonia i pobudza włosy do porostu. Flakonik 50 o.

T l  p  U T j M  A wyborny środek de natyohmiaatowego farbowania 
" -1-vAAVAll A  AIN d \ .  trwały i piękny kolor czarny lub ciemny. — Cei

włosów na 
Cena 1 złr.

C e b u lk i  w ło s o w e  n» porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr.

In R o n / l f i l i n o  pomada z bardzo przyjemnym zapachem w laseezkaoh do przytrzy 
u a n u u i i n a  mywania włosów po 26 i 50 ot | _

n i  POMADA BALZAMICZNA ułożenia wąsów. Słoik 40 ot. saa 

Pomada orzechowa ^ k X wŁ mi8i r  lub wyptowSS-^T “
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„Świątynia Narodowej Sławy“
zawierająca

W I Z E R V K K I  K R Ó L Ó W  P O L S K I C H
wykonane podług pierwowzorów łV. E łja sza ,  

z pięćdziesięcioma poemacikami S ew eryn y  D uchińskiej.
Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu .

Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po­
dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 
znana ze swego pięknego talentu, pisząca z prawdziwem natchnieniem, 
utworzy arcydzieło w rodzaju „Śpiewów Historycznych", z tą jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Świątynia Sławy" 
poda 46 wizerunków i pieśni (cztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami).

„Świątynia Narodowej Sławy" wyjdzie w 5 zeszytach. Przedpłata 
tak jest umiarkowaną, że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 
w języku polskim.
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t y lk o  6 5  c e n t .  { i  m a r k ę ) .
Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 

20 cent., odbierze dzieło oprawne, a za 4 złr. w pięknej oprawie.

W y d a n i e  s z k o l n e .
Ozdobniej sze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze­

pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 20 cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6 złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8 złr. 60 cent. w prze­
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski.

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną.
Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie.
Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J. Cho­

ciszew sk i, Poznań) — albo za pośrednictwem A dm inlstracyl 
„Czasu" w K rakow ie.
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^ ^ o o o o o o o O o ó o o o ó o O o o o t g S *
D a s  tin  J a h re  1 8 5 8  g e g r t tn d e te

erste Osterreichische

ANNONCEN-BUREAU A. OPPELIK
Wien, Stadt, Stubenbastei Nr. 2.

empfiehlt sich zur Besorgung yon Annoneen aller Art flir

sammtliche in- und auslandische Journale.
 9-------

Fiir eine reele Ausfllhrung aller einlaufenden Auftrage biirgt (lax 30- 
jaiirige Bextelien der allgemein als solid bekannten und altesten 

Firma dieser Branche in Osterreich-Ungam.
Preix - Courante and Hoxien-Vorxclildge gratix und

franco.

W I C I A k  Wa R O I H Ł A D U  J A Z D 1
o. k. austryackich kolei państwowych w Galicyi.

Wyjazd b Krakowa koleją północną 
przez Bonarkę

9 godz. rano do Żywca, Białej-Bielska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; 

6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu.

wyj azd i Krakowa koleją Karola 
Ijndnikn przez Pfaxzów

( zmiana  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
6 g. 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 

Wiednia.

9 g-

Wyjazd ■ Podgórza-Płaizowa
6 g. 35 rano do Oświecima, Wrocławia, Żywca, 

Bielska-Biały, Wiednia;
8 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy­
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No­
wego Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- 
si&tyna |

3 g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia;
7 g. 28 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, 

Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel­
ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda­
pesztu ;

Wyjazd z Tarnowa
4 g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa,

Koszyc;
10 g. 2 m. przed południem do Zagórza, Chyro­

wa, Nowego Sącza;
2 g. 2 min. po południu do Zagórza, Chyrowa, 

Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. półnooną 
przez Bonarkę

6 godz. 2 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­
donia, Wiednia, Żywca, Husiatyna, Lwowa, 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza;

4 g. 2 m. po połud. z Wiednia, Budapesztu, Zwai* 
Jonia, Cieszyna, Bielska-Biały, Husiatyns, 
Lwowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza.

Przyjazd do Krakowa kol. Karola 
Lndwlka przez Płaszów

( z m ia n a  w a g o n ó w  w P ł a s z o w i e )
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywoa.

Przyjazd do Podgórza-Płauowa
6 g. 17 min. rano z Budapesztu, Cieszyna, Zwar­

donia, Wiednia, Zywoa, Husiatyna, Lwow», 
Stryja, Chyrowa, Nowego Sąoza;

10 g. 30 m. przed południem z Wiednia. Wro­
cławia, Oświęcima- 

4 g. 12 m .--------

Sącza;' ---------------- Chyr0Wa> N°We*0
9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca.

Przyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowfc 

Zagórza;
11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa. 

Zagórza;
7 g. 40 min. wieczór z Koszyc, Orłowa, Żywca, 

Suchy, Chyrowa, Zagórza.
Uwaga. Przyjazdy i wyjazdy do i z Krakowa koleją północną podane są według południka 

pragskiego, wszelkie inne zaś według południka budapeszteńskiego.
Plakat rozkładu jazdy linij galicyjskich jest do nabycia na stacyach o. k. austr. kolei państwowych

po oenie 6 cent________________________(1768-66-)

Sstioakuni D r o b n i  C n a -" Papier s fabryki Brat* PiałkowakżcJH w bielaku. Rxadea Drakami Józsf ŁakoańM.


